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Reforma podathoma.
Niema bodaj więcej palącej 

kwestji, jak reforma podatkowa. 
O konieczności zmiany systemu po­
datkowego wszyscy są przekonani, 
jednakże, gdy przychodzi do roz­
trząsania tego zagadnienia w prak­
tyce, to wszyscy stoją murem i pod­
nosi się gwałt, gdy ciężar płacenia 
isiłuje się przenieść na szersze 
warstwy. Płacenie podatków jest 
bowiem przywilejem niewielkiej 
ilości obywateli.

Opinję w tej kwestji wypowie­
dzieli ludzie miarodajni, jak dorad­
ca finansowy Devey i prof. Krzy­
żanowski. Opinja ta jest szerokie­
mu ogółowi znana i nie potrzebuje­
my jej powtarzać. Stwierdzenie, 
że Polska jest w 70 proc, krajem 
rolniczym, a w 30 proc, przemysło- 
wym i urzędniczym, a płacenie po­
datków przez wieś stoi w odwrot­
nym do tego stosunku, bo wieś pła­
ci 17 proc, wszystkich wpływów po­
datków, a resztę miasta, winno wy­
starczyć na to, ażeby stwierdzić, w 
jakim kierunku winna iść reforma 
zasadniczo.

Jest rzeczą nie do pomyślenia, 
ażeby majątek narodowy, jaki tkwi 
w roli, nie miał odrzucać odpowied- 
nicli sum na utrzymanie państwa.

Dalszym zasadniczym punktem, 
to już wyżej stwierdzona okolicz­
ność, że podatki w Polsce nie są 
powszechne. Nie chcemy wspomi­
nać specjalnych ciężarów, jakie na­
rzuciła miastom wieś, lecz faktem 
jest, że tylko n^l^zna garstka lu­
dzi płaci podatki. Chodzi tu gów­
nie o podatek dochodowy. Jest 
rzeczą znowu nie do pomyślenia, a- 
żeby istniała w Polsce część obywa­
teli. korzystających z wszelkich u- 
rządzeń i rzeczy, które daje państ­
wo i nie płacili na to grosza. To też 
ciężar, jaki się wkłada na jednych, 
jest niewspółmierny i nie wystarczy 
tu stwierdzenie, że Polska płaci na 
głowę tylko 60 zł. rocznie podatku, 
w stosunku do Francji, gdzie przy­
pada na głowę 180, i Anglji lub 
Ameryki, gdzie przypada 4ÓC zł 
na głowę, kiedy ten ciężar rozkła­
da się proporcjonalnie na wszyst­
kich i jednostka nie odczuwa tego 
tak przykro, jak w naszych stosun­
kach.

Do tego dochodzi, że są to kra^ 
je o dużej kulturze gospodarczej, 
a wiec obywatele ich mają z czego 
płacić.

i Olszom złom, to mnogość po­
datków i... fatalnie nastawiony 
system skarbowy. O tym ostatnim 
ourkcie dałoby się dużo powie 
dzieć, bo tu w dużej mierze nurtu­
je niezadowolenie obywateli, nie z 
konieczności płacenia podatków, bo 
to każdy rozumie, lecz z tego powo­
du, że nie słuszność i sprawicdlí-

Rząd Roliwji
wyjaśnia powody Konfliktu z Paragwajem

Lugano, 13. 12. (Pat) Szwaj­
carska ag. tel. podaje. Jak wiado­
mo, wczoraj wieczorem nadszedł tu 
telegram poselstwa boliwijskiego 
w Paryżu do sekretarjatu L. N., 
w którym to telegramie rząd Bo- 
liwji wyjaśnia powody i rozwój 
obecnego konfliktu z Paragwajem.

Dziś rano sekretariat otrzymał 
telegramy rządów Boliwji i Para­
gwaju, które narazie potwierdzają 
tylko odebranie noty B. L. N. przy­
pominającej obu państwom ich 
obowiązki jako członków L. N.,

Oba rządy oświadczają przy-
tem, że chcą najprzód przedstawić dzenia i wykonania programu re-

Litwinów domaga się zwołania 
Konferencji rozbrojeniowej.

Lugano, 13. 12. (Pat.) Sekre­
tarz generalny L. N. ogłosił dziś 
pismo Litwinowa, który w imieniu 
delegacji sowieckiej do komisji 
przygotowawczej konferencji roz­
brojeniowej, domaga się niezwłocz­
nego zwołania tej konferencji, W 
liście tym Litwinow stwierdza nie­
powodzenie francusko-angielskich 
rokowań w kwestji rozbrojenia i 
żąda przyjęcia ogólnej zasady pro­
porcjonalnego rozbrojenia naprzy- 
kład o 50%.

Komisja przygotowawcza win-

Próbna rozmowa telefoniczna 
Warszawa-BruKsela.

Warszawa, 13. 12. (Pat.) Dziś 
o godz. 12 odbyła się przedwstępna 
próbna rozmowa telefoniczna po­
między Brukselą i Warszawą. Roz­
mawiał radca poselstwa Rzplitej
w Brukseli p. Milstein z redakcją z poselstwem.

wość jest czynnikiem decydującym, 
a bezwzględność, oparta na fałszy­
wym systemie podatkowym. Po­
datki muszą wpłynąć w takiej a ta­
kiej sumie, i to wystarczy, že się 
je wyciska. Uczciwą kontrolę za­
stąpiono biurami wywiadowczemi, 
czyniącemi z każdego obywatela 
złodzieja skarbu państwa. Така 
jest konsekwencja nastawienia.

A już najfatalniejszy z podat­
kowych obciążeń, to podatek obro- 
towy, hamujący poprostu w całej 
rozciągłości rozwój gospodarczy. 
To też wszystkie czynniki zrozu­
miały konieczność zniesienia jego 
i projekt rządowy rozpoczyna od 
obniżenia go. Rzeczą jest jasną, że 
wpływy z tego podatku zastąpić 

sprawę prezydentom swych repu­
blik.

Wczorajsza nota rządu boliwij­
skiego minęła się w drodze z tele­
gramem L. N.
.■№æ;«xm«w^m;s*«№e™e®

Briand — Chamberlain — Stresemann
Lugano, 13. 12. (Pat.) Ministro­

wie Briand, Chamberlain i Strese­
mann konferowali od godz. 15,30 
do 16, przyczem zgodnie stwier­
dzano konieczność dalszego prowa- 

na — głosi pismo — zbadać so­
wiecki projekt rozbrojenia, gdyż 
tylko on daje nadzieję na posunię­
cie naprzód sprawy, rozbrojenio­
wej.

WyniKi wyborów do parlamentu 
węgiershiego.

Bukareszt, 13. 12, (PAT). Wedle in- 
formacyj nadesłanych do Min. Spraw 
Zagran., rezultat wyborów do Izby

ЯИВ

P. A. T. Próba wypadła b. dobrze. 
Na jutro rano zapowiedziana

jest generalna próba rozmowy te- przyjdą 83 glosami przeciwko 82 wnioV 
lefomeznej z Brukselą. Bozma- sęk socjalistów w sprawie votum nie- 
wiać będzie p. min. Poczt i Tek ufności dla rządu. Wobec czego Rząd!

trzeba innemi i w tem tkwi cała 
trudność, bo każda klasa broni się 
przed „ciężarami“, ignorując naj- 
elementarniejsze zasady sprawie­
dliwości.

Powiedzieliśmy, że obciążenie 
na głowę jest wielkie, tem większe 
wobec faktu, że jesteśmy dopiero 
na dorobku gospodarczym, lecz to 
nie może wpłynąć na konieczność 
reformy w kierunku powszechności 
wszystkich podatków.

Należy pozatem z przykrością 
stwierdzić, że przy projekcie Zni­
żenia podatku obrotowego, ule u- 
względniono zniesienia tego podat­
ku w stosunku do rzemiosła, przy­
najmniej projekty dotychczasowe 
bardzo wstydliwie odnoszą się do

Stan zdrowia
Króla Jerzego.

Londyn, 13. 12. (PAT). Biuletyn c 
stanie zdrowia króla wydany dziś o 
godz. 10,45 stwierdza, że król spal tro­
chę w ciągu nocy. Stan lokalny in­
fekcji jest zadawalający. Puls regu­
larny. Ubytku sił niema. 

zolucji generalnej z dn. 16 wrze­
śnia r. b.

Mężowie stanu uznali, że nie za* 
chodzi między nimi różnica zdaň, 
co do daty zwołania komisji przy­
gotowawczej konferencji rozbroje­
niowej.

Lugano, 13. 12. (Pat.) Briandi 
Chamberlain i Stresemann oświad­
czyli przedstawicielom prasy, iż 
uważają swoje rozmowy za ukoń­
czone. Jest rzeczą prawdopodobną, 
że sesja Rady zakończy się w so­
botę. Briand przyjął bułgarskiego 
min. spraw zagran, i finansów, a 
następnie hr. Bethlena i p. min. 
Zaleskiego.

parlamentarnej przedstawia się jak 
następuje: Lista rządowa prawdopo­
dobnie będzie posiadała w przyszłym 
parlamencie 365 miejsc, liberali od 12 
—14, koalicja (Jorga-averescu) od 5—6 
partia węgierska 7—8. Prawdopodo- 
bnem jest, że t. zw. blok robotników, 
który jest organizacją komunistyczną, 
nie uzyskał żadnego mandatu.

Dymisja rządu finlandzKiego.
Helsingfors, 13. 12. (PAT). Izba

podał się do dymisji.

tego tak palącego zagadnienia. Je^ 
śli już, to przedewszystk. rzemio- 
sło, jako wytwórczość artystyczna 
i indywidualna, winna być zwolnio­
na od podatku obrotowego. Donó- 
kąd bowiem na produkcii rzemieśl­
niczej ciąży ten podatek, nie 
może być mowy o jakiejkolwiek 
kulturze wytwórczej. Podatek tee 
opodatkowuje pozatem w rzemiośle 
wyłącznie wysiłek ludzki a w ma­
łej tylko mierze surowiec, co w st>- 
šunku do przemysłowej wytwór­
czości, pracującej maszynami, jest 
wysoce niesprawiedliwe i szkodli­
we. Podatkiem tym zabijamy po­
prostu chęć i wartość pracy. Nie 
można porównywać pracy rzeźbia­
rza z przedsiębiorstwem trudnią^
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гет się nalewaniem wody sodowej 
w butelki lub octu do beczek.

Podatek ten jak i inne nakłada 
się na każdego bez względu na to, 
czy posiada jakikolwiek majątek 
w warsztacie pracy lub też nie. 
Tymczasem warsztaty pracy na ro­
li, pracujące poważnym już mająt­
kiem, inaczej mówiąc kapitalem za­
kładowym, zwalnia się do 60 mórg 
od podatku dochodowego. Tą ra­
żącą niesprawiedliwość, rozgory­
czającą temwięcej niemajętnych 
płatników-rzemieślników i urob- 
nych wytwórców, należy jaknaj- 
prędzej usunąć.

Pełnomocnictwa Rządu w sto­
sunku usunięcąia tych ammali; 
winne być jaknajszersze.

Rozważając, choć urywkowo, 
kwestję reformy podatków, nie mo­
żna pominąć jeszcze jednej spra­
wy. wysuniętej łącznie z tym pro­
blemem. Otóż przy projektowa­
nym podatku majątkowym wpro­
wadzić się chce sposób ustalania 
majątku dla tych, którzy nie pro­
wadzą książek buchalteryjnych, 
szacowania na podstawie rocznych 
obrotów w danem przedsiębior­
stwie. Pomysl doprawdy nielada. 
Ktoś bowiem może mieć dość wiel­
kie obroty, nie posiadając prócz nic 
wielkiego kapitału, zupełnie mająt­
ku ruchomego czy nieruclu-mego. 
Wiemy, że kapital przedsiębiorstw 
naszych — to kredyt, o który stale 
się krzyczy. Jakże w taSim wy­
padku obrót w przedsiębiorstwie 
może być podstawą dla ustalenia 
majątku? Jest to taki sam para­
doks, jak kwestja ustalania docho­
dów płatników na podstawie -obro­
tu, przyjmując rzekomy czyste 
zysk w procentach od obrotu. W tej 
formie i podatek dochodowy jest 
szkodliwy, bo w gospodarczem 
znaczeniu zabija jedynie zdrowy 

zasadę: Wielki obrót — mały zysk!
Jak widać, gruntowna rcorma 

podatków jest nietylko konieczna, 
ale i pilna, jeśli chcemy uzdrowić 
nasze stosunki gospodarcze i wy­
skoczyć z kleszczy deficytów han­
dlowych. W. G.

Toruń, 1.3. 12. (telefonem). Dziś roz­
począł się w auli pomorskiego Urzędu 
Wojewodzkiego dwudniowy zjazd sta­
rostów, prezydentów miast i delega­
tów samorządów powiatowych Pomo­
rza. W zjeździe wzięli udział również 
delegaci ministerstw, przedstawiciele 
erganizącyj społecznych i prasy.

Zjazd zagaił p. wojewoda Lamot 
przemówieniem, które dajemy w stre 
szczeniu:

Ziemia pomorska — mówi p. Woje­
woda — jest fundamentem węgielnym 
państwa polskiego. Ilekroć Polska 
wspominała o Pomorzu, — tylekroć* 
chwiała się w swych podstawach. Dziś 
już niema potrzeby powtarzania 
prawd o szczególnem znaczeniu Po- 
morza, gdyż są one znane i naogół 
doceniane. Koniecznem jest jednak 
pogłębianie zrozumienia tych spraw, 
bowiem chodzi tu o podstawy bytu 
Państwa.

Drugiem zadaniem, to pobudzenie zro­
zumienia roli Państwa w życiu naro­
du. Naród dochodził def największego 
rozkwitu, społeczeństwo do dobroby­
tu, gdy stosunek obywateli do Pań­
stwa był ofiarny, pozbawiony momen­
tów egoistycznych. Dawna Polska mi­
mo dziwacznego ustroju, miała okres 
wielkiej potęgi i rozkwitu jedynie 
dlatego, że istniał wtedy wysoki po­
ziom poczucia odpowiedzialności za 
dobro Państwa. To poczucie i ofiar­
ność obywateli utrwalały potęgę Pań­
stwa.

Odrodzoną Polskę trzeba oprzeć na 
momencie głęboko odczutej, właściwie 
postawionej miłości Ojczyzny. Był 
taki czas, że pamiętano jedynie o tern, 
coby jeszcze od Państwa wytargować 
od dwuch jednak łat wracamy do 
najpiękniejszych czasów przeszłości, do 
oparcia bytu Państwa na właściwem 
zrozumieniu obowiązków obywateli 
Państwa. Chodzi o wychowanie pod­
stawowe społeczeństwa, o stworzenie 
stosunku, opartego nie na interesie, 
a na sumieniu i miłości Ojczyzny. —- 
Panowie mają obowiązek pracować w 
tym kierunku, lecz zacząć musimy od 
siebie. W naszym sposobie myślenia

Pomorze fundamentem węgielnym Państwa.
Zjazd starostów i prezydentów miast pomorskich.

(Od specjalnego sprawozdawcy „Gońca Nadwiślańskiego).

i pracy musi być wykluczony element 
osobistych ambicyjek i interesów, któ­
re musimy podporządkować intere­
som Państwa,

Z tych szczytnych i ideołych całości 
wychodząc, p. Wojewoda wskazuje na 
potrzebę pomiętania o rzeczach dro­
bnych codziennych, a zwłaszcza o pra­
cy gospodarczej, której przedewszyst- 
kiem będzie wymagał od sobie pod­
władnych. Sprawy gospodarcze — o- 
świadczył p. Wojewoda — są osią 
wszystkich zagadnień w całym świę­
cie. W tej dziedzinie niema małych 
nieważnych rzeczy. O tem pamiętać 
należy szczególnie na Pomorzu.

Ostatnią część swego przemówienia, 
p. Wojewoda poświęcił zadaniom sa­
morządu, pryncypalizmu rosyjskiego i 
tępoty ducha pruskiego. Z tąd pły­
nie pogląd, prowadzący do przeciw­
stawiania. się samorządu Państwa. — 
Tymczasem tam, gdzie samorząd jest 
w stanie ulżyć Państwu, pomoc mu 
w pełnieniu jego funkcyj, winien to 
uczynić, choćby to formalnie nie na­
leżało do jego obowiązku. Nie suchy 
formalizm, lecz nieustanna troska o 
dobro Państwa winna decydować w 
poczynaniach samorządu.

Pr przemówieniu p. Wojewody, pre­
zes Pomorskiego Tow. Roln., p. Doni- 
mirski wygłosił obszerny referat o 
współdziałaniu samorządów teryto- 
rjalnych w pracach nad podniesieniem 
rolnictwa. Referent uważa za konie­
czne wstawienie do budżetu samorzą­
dów powiatowych pewnych kwot, po­
trzebnych na utrzymanie specjalnych 
instruktorów rolniczych, którzy pod 
ogÓlnem kierownictwem P. T. R. pra­
cować będą nad rozwojem rolnictwa 
pomorskiego.

Następnie ks. Żynda wygłosił refe­
rat o zadaniach samorządu w zakre­
sie organizacji oświaty pozaszkolnej. 
Organizacja ta wyglądać ma następu­
jąco: Całą akcją kierować та wydział 
oświaty pozaszkolnej przy Kurato- 
rjum Okręgu Szkolnego Pomorskiego. 
Organem doradczym wydziału ma być 
oświatowa komisja wojewódzka, skła­

dająca się z przedstawicieli ośmiu naj 
poważniejszych orgânizacyj oświato­
wych. Przy wydziałach powiatowych 
istnieć mają powiatowe komisje o- 
światowe z fachowymi referentami na 
czele. Akcję tę finansować mają sa­
morządy powiatowe, przyczem Min. 
Oświaty obiecuje daleko idącą pomoc 
— także materjalną. Obą te referaty 
i streszczone postulaty zjazd przyjął 
życzliwie.

Następnie prezes P. T. R. p. Doni- 
mirski wygłosił referat na temat: — 
„Wspódzialanie samorządu terytorial­
nego w pracach nad podniesieniem 
rolnictwa“, oraz ks. Żynda na temat: 
Zadania samorządu w zakresie orga 

nizacji oświaty pozaszkolnej“.
Po przerwie obiadowej w dalszym 

ciągu zostały wygłaszane referaty, i 
tak. sprawozdanie z działalności związ­
ków elektryfikacyjnych powiatów: — 
toruńskiego świeckiego i chełmińskie­
go wygłosił starosta Ossowski, — z po­
wiatów: wąbrzeskiego, brodnickiego, 
lubawskiego i działdowskiego starosta 
dr Prądzyński, — z powiatów: sępol- 
neńskiego, tucholskiego i chojnickie­
go starosta Weiss.

Naczelnik wydziału drogowego wo 
jewództwa pomorskiego, inż. Maćkow­
ski wygłosił referat na temat: „Zaga­
dnienie elektryfikacji województwa 
pomorskiego“.

Następnie zasadnicze wytyczne dla 
zamierzeń budżetowych z 1929/1930 r. 
przedstawił p. wojewoda Lamot oraz 
naczelnik wydziału, p. Zapała.

W końcu sprawozdania z wycieczek 
starościńskich o pracach samorządo- 
wych zwiedzanych powiatów, wygłosi­
li starostowie: dr. Bogacz i starosta 
Plackowski.

Wieczorem po obradach podejmo­
wał p. Wojewoda w prywatnych apar- 
tamentach uczestników zjazdu podwie­
czorkiem.

Dziś, dnia 14 bm., jako w drugim 
dniu zjazdu wezmą w obradach udział 
tylko, pp. starostowie i prezydenci 
miast.
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JAN TOPORCZYK.

Skarb w Kotlinie Trwogi.
79.

XXVII.
Dzień byl niezwykle upalny, bezwietrzny. 

„Mewa“ od dwunastu godzin pruła sine, spokoj­
ne, jakby zamarłe wody Bałtyku, zostawiając 
za sobą długą, białawą smugę. Z szybkością 
dwudziestu węzłów na godzinę spieszyła ku już 
niezbyt dalekiemu polskiemu wybrzeżu.

Jacht miai za sobą piękną podróż. Nie na­
potkał ani jednej burzy, żaden wypadek nie 
wstrzymał go ani na godzinę. Drugiego sierpnia 
odbił od wybrzeża Florydy, jedenastego już 
wpłynął do portu w Lizbonie, a dziewiętnastego 
byl w Kopenhadze...

„Mewa“ nigdzie nie zatrzymywała się dłu­
żej nad jeden dzień, zaś w Le Havre tylko kilka 
godzin, głównie po to, aby uzupełnić zapas pali­
wa. Mimo wszystko, Jerzy Mocarski bezustan­
nie naglił i prosil o przyspieszenie podróży. Ka­
pitan Wilkins robił co mógł, aby zadowolić 
przyjaciela lorda, lecz ostatecznie wszystkie 
możliwości mają swoje granice.

Przyczyną niezwykłego dla załogi jachtu 
pospiechu byla Helena. Jeszcze w Miami Jerzy 
otrzymał od niej i rodziców kilka depesz, z któ­
rych treści wywnioskował, że w czasie jego nie­
obecności w Warszawie musialy zajść dziwne 
wypadki. Do tego wniosku doszedł dopiero na 
pokładzie jachtu, gdy już minął pierwszy szał 
radości, spowodowany depeszami ukochanej. 
Wtedy dopiero sobie przypomniał, iż pierwsza 
jej depesza nadeszła równocześnie z depeszą ro­
dziców, donoszących mu, iż codopiero ją po­
znali i są nią zachwyceni. Dlaczego nie depe­

szowała wcześniej? Czyżby nie otrzymała jego 
depesz, a jeżeli nie, dlaczego? Te pytania gnę­
biły go i poważnie zmniejszały rozkosz pięknej 
podróży morskiej.

W Lizbonie poznal całą prawdę z listów He­
leny, rodziców i Wisi. Odebrawszy je, zamknął 
się w swej kajucie i przesiedział w niej cały pra­
wie dzień, tłumacząc się chorobą. Listowna spo­
wiedź Heleny byla długa i szczera, a kończyła 
się słowami, wyrażającemi ogrom miłości i tę­
sknoty.

Jak Wisia trafnie przewidziała, Jerzy za­
ledwie przeczytał list Heleny, już jej przebaczył 
chwilowe zwątpienie w jego miłość. Po przeczy­
taniu listów siostry i rodziców nie miał już na­
wet żalu do niej, rozumiejąc, że padla ofiarą 
ohydnej intrygi i swej dumy kobiecej.

Odtąd jeszcze częściej prosil o pospiech. 
Niepokój minął, lecz gnały go miłość i tęsknota, 
zwiększająca się z każdym dniem. Jeszcze w 
Lizbonie miał zamiar opuścić jacht i udać się 
w dalszą podróż samolotem, aby tylko rychlej 
ujrzeć ukochaną, lecz wzgląd na przyjaciół, któ­
rych jego ucieczka byłaby zasmuciła, zatrzy­
mała go na pokładzie „Mewy“. Poprzestał więc 
na wysłaniu depeszy, proszącej o przyjazd He­
leny i rodziny do Odyni.

Te wydarzenia rozpamiętywał raz jeszcze, 
spoczywając w wygodnem krześle na ocienio­
nym pokładzie jachtu. Mimo, że wiedział, iż do­
piero następnego dnia ujrzy wybrzeże, bezwied­
nie badał wzrokiem wschodni horyzont, jakby 
czekając, iż lada chwila z morza wyłoni się ląd. 
Nie widział jednak nic prócz morza i jasnego nie­
ba; ani jednego okrętu nie bylo na widnokręgu.

Z zadumy obudził młodzieńca srebrzysty, 
tuż nad jego uchem dzwoniący śmiecli dziewczę­
cy. Drgnął i obejrzał się. Za krzesłem stala 
Ellen, trzymająca w rece jego chusteczkę.

— Wygrałam! Już wygrałam! Nie widział, 
nie czuł — wołała po polsku, zabawnie przekrę­
cając słowa.

Jerzy był jej i Janka nauczycielem. Była 
bardzo pojętną uczennicą i Jerzy twierdził, że 
za rok będzie mówiła po polsku równie dobrze 
jak on. Podróż i te lekcje zbliżyły ich bardzo do 
siebie i pogłębiły przyjaźń.

— Jaki to zaklad wygrałaś, maleńka? — 
spytał Jerzy z uśmiechem.

Ellen wydymała czerwone usteczka, udając 
zagniewaną.

— Nie jestem maleńka — protestowała, tu­
piąc nóżką. Uważała bowiem, że to określenie 
umniejsza jej powagę wobec Janka.

A w swej białej, lekkiej sukience, odslaniacej 
piękne nóżki i ramiona, w dużem, dziewczęcem 
kapeluszu — wyglądała jak rozkoszny, nad 
wiek rozwinięty szesnastolatek. Lecz tylko 
w chwilach beztroskiego wesela. Bywało, że 
spojrzawszy w rozkochane oczy narzeczonego, 
z swawolnego, wiecznie się śmiejącego dziewczę­
cia przemieniała się nagle w dojrzałą kobietę, 
która kocha. Wtedy widziała tylko Janka...

W tej jednak chwili była rozbawionem 
dziewczęciem, drugą Wisią, jak pomyślał Je­
rzy.

— Nie jestem maleńką — powtórzyła z upo­
rem po angielsku. — Wypowiem ci przyjaźń, 
mój panic, gdy nie przestaniesz mi dokuczać.

— No dobrze, dobrze, już nie będę... za­
pewniał Jerzy. — Powiedz mi nareszcie, jaki to 
zakład wygrałaś. Albo ty mi to powiedz, Janku 
— dodał, zwracając się do nadchodzącego przy- 
jaciela.

Janek rozśmiał sie.
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Kulisy wielkiej sceny politycznej w Lugano.
Augurzy poityhi europejskiej przy stole Konferencyjnym. — O co idzie gra? — Energiczne 

przygotowania min. Stresemanna. — Czy powiedzie się aKcja niemiecKa? — Konferencje 
w Lugano a sprawy polshie

(Własna służba korespondencyjna.)
Lugano, 9 grudnia.

Lugano, — male urocze miasto, 
Dołożone wśród śnieżnych szczytów 
Alp szwajcarskich, które w szero­
kim świecie międzynarodowym zna­
ne 1 yło do tej pory ’ tylko jako mila 
miejscowość klimatyczna i tury­
styczna — stalo się obecnie tere­
nem, na którym rozegrać ma się no­
wa, wielka gra polityczna. — Oto 
bowiem do pięknych i rozkosznych 
okolic luganeńskich zjechali się 
najwybitniejsi przedstawiciele eu­
ropejskiego życia politycznego i tu 
odbywają doroczną jesienną sesję 
Rady Ligi Narodów.

Posiedzenia Rady Ligi Narodów 
stały się wprawdzie już normal- 
nem, coroczném wydarzeniem poli- 
tycznem, które przestało wywoły­
wać wśród szerokich kół międzyna­
rodowych zbyt silne poruszenie, — 
nie mniej jednak tym razem — poza 
sprawami hieżącemi — stanęły na 
porządku dziennym kwestje, sta­
nowiące centralną oś międzynaro­
dowego życia politycznego, i dlate­
go też zainteresowanie się obecną 
sesją stało się tem silniejsze i ogól­
niejsze.

Nie trudno oczywiście domyśleć 
się, że chodzi tu w pierwszym rzę­
dzie o sprawę ewakuacji Nadrenji, 
oraz o rewizję odszkodowań wo­
jennych, które to problemy prz^z 
odpowiednią grę niemieckich czyn­
ników rządowych urosły do najbar­
dziej aktualnych zagadnień na mię­
dzynarodowym horyzoncie poli­
tycznym. Ogólnie liczą się też z 
tem, że niemiecki minister spraw 
zagranicznych, dr. Stresemann, sta­
rać będzie się użyć całej swej siły 
i prezbiegłości politycznej, by W 
czasie obecnych obrad uzyskać roz­
wiązania, idące po linii zamierzeń 
rządu niemieckiego —i dlatego tsż 
w stronę Lugana kierują się obec­
nie oczy całego niemal świata poli­
tycznego.

O co Niemcom chodzi — wiado­
mo już na podstawie ostatniej de­
baty — która toczyła się w nie­
mieckim Reichstagu na temat po­
lityki zagranicznej Niemiec. Ot) 
Niemcy zdążała do teco. ażeby na 
podstawie artykułu 431 traktatu 
wersalskiego mocarstwa koalicyjne 
uznały, że Rzesza niemiecka wypeł­
niła wszelkie nałożone na nią zobo- 
wiązania, dotyczące ogólnego bez-., 
pieczeństwa pokojowego i by wo-l
bec tego przystąpiono do przedter­
minowej ewakuacji Nadrenji. Pozo­
stała wprawdzie jeszcze taka 
„drobnostka“, jak sprawa odszko­
dowań wojennych, ale tę kwestje 
należy, zdaniem czynników nie­
mieckich — traktować zupełnie nie­
zależnie od ewakuacji Nadrenji, o- 
raz należy ją pozostawić dalszym 
badaniom i dyskusji rzeczoznaw­
ców.

O ile jednak w czemśkolwiek u- 
jawnia się jednomyślność państw 
sprzymierzonych, to najsilniej u- 
wydatnia się ona w ostatnich cza­
sach na tle tych właśnie spraw. — 
A jednomyślne zdanie to brzmi: Za­
nim nie zostanie uregulowany pro­
blem odszkodowań wojennych, — 
zanim nie zostanie ściśle oznaczona 
suma należności, którą Niemcy 
spłacić mają z tytułu zobowiązań 
wojennych, a która musi się obra­
cać w tych granicach, do jakich do­

chodzi suma długów państw sojusz-1 
niczych, tak długo nie może nastą­
pić zupełna ewakuacja Nadrenji. 
Okupacja bowiem to jedyna realna 
gwarancja, že Niemcy będą musia- 
ly wypełnić swe zobowiązania.

I teraz dopiero odchylić ma się 
kurtyna sceny w Lugano. — Oto 
bowiem rozwinąć ma się gra, któ-

Wilno, 13. 12. Nocy onegdajszej 
w rejonie Budsiawi na odcinku 01- 
kowice patrole K.O.P. zaalarmowa­
ne zostały wybuchami granatów o- 

źniej wyjaśniło, oddziały armji

Berlin, 13: 12. Samolot fabryka­
cji niemieckiej, znajdującej się w 
drodze z Kolonji do Berlina, mu­
sia! wylądować w drodze. Przy lą­
dowania nastąpił wybuch zbiornika 
z benzyną i pożar. Cala załoga,

Zdanie to niedwuznacznie pod­
kreślił ostatnio francuski minister 
spraw zagranicznych Briand, oraz 
minister Anglji Chamberlain, przy- 
czem również i Mussolini oraz rząd 
belgijski — jeśli chodzi o udział 
tych państw w odszkodowaniach 
niemieckich — wypowiedzieli się w 
tej samej mniejwięcej formie.

Sytuacja zatem jest dla nadziei 
niemieckich dość niepomyślna. Mi­
mo to jednak wiadomem jest już 
dzisiaj, że niemiecki minister spraw 
zagranicznych, dr. Stresemann, go­
tuje się do podjęcia w Lugano no­
wej, wielkiej gry i postawić ma na

Dielt i udeukafnia cer^
J. & S.Stemprilewicz *Poznan

kartę najsilniejsze atuty, byle tyl­
ko tę jednomyślność państw sprzy­
mierzonych przełamać i uzyskać at­
mosferę bardziej korzystną dla nie­
mieckich celów rewizyjnych. I tak 
— wedle dotychczasowych głosów 
— minister Stresemann rzucić ma 
wobec państw sprzymierzonych al­
ternatywę, głoszącą, że albo mocar­
stwa koalicyjne umożliwią przepro­
wadzenie poglądów niemieckich, 
— - albo też niemieckie czynniki — 
pod pływem opinji kół niemieckich 
— będą musialy pomyśleć o odstą­
pieniu od polityki pokojowej, za­
inicjowanej w Locamo i wówczas 
dojdą w Niemczech do głosu czyn­
niki, których tendencje będą mniej 
wygodne dla koaliantów. — Groź­
ba zatem bardzo wymowna... 

ra dla dalszego rozwoju wypadków pujących przeciwko wtargnięciu 
mieć może decydujące znaczenie. — wojsk amerykańskich na teren Ni- 
Czy państwa sprzymierzone utrzy- karagui.,

Krwawa walKa 
oddziału armii sowieckiej z partyzantami tuż 

nad naszą granicą.

raz gęstym ogniem karabinowvin, 
świadczącym, iż po stronie sowiec- się przedrzeć i zniknąć w okolicz- 
kiej toczy się walka. Jak się pó nych lasach.

Katastrofa samolotowa
3 osoby zginęły w płomieniach.

mają swoją jednomyślność i dadzą 
Niemcom do poznania, że stanowi­
sko ich jest niezłomne i nie da się 
zastraszyć żadnemi groźbami, — a 
w szczególności, czy państwa sprzy­
mierzone podkreślą delegatom nie­
mieckim, że bez uzyskania real- 
nych gwarancyj, zabezpieczających 
wszelkie, niezałatwione dotąd kwe- 
stje, nie będzie mogło nastąpić 
zwolnienie Nadrenji — czy też prze­
biegłe i wykrętne posunięcia dele­
gatów niemieckich zdołają w grze 
dyplomatycznej zyskać sukces dla 
swych tendencyj? — Oto ważne py­
tania, na które obrady w Lugano 
przynieść mają odpowiedź.

We wszelkich decyzjach, jakie 
w tym kierunku mogą ewentualnie 
zapaść, jest również bardzo silnie 
zainteresowana i Polska — nic te­
dy dziwnego, że kulisy obrad, któ­
re toczyć będą się w Lugano i w 
polskich kolach politycznych wy­
wołują bardzo żywe zainteresowa­
nie. Ważnem w szczgeólności sta­
je się dla Polski zagadnienie, by w 
każdej formie decyzji, która po­
wzięta zostałaby w Lugano, znala­
zła również miejsce i klauzula, do­
tycząca gwarancji granic polsko-

Zamach na prezydenta Hocvera
Wykrycie wielkiego spisku w Argentynie
Londyn, 13. 12. Z Buenos Ai­

res donoszą, iż policja tamtejsza 
wykryła szeroko rozgałęziony spi­
sek przeciwko prezydentowi Hoo­
verowi, który wyruszył we wtoręk 
z Chile do Buenos Aires.

W związku z wykryciem tego za­
machu policja dokonała masowych 
aresztowań.

Dotychczas w podróży Hoovera 
udawało się uniknąć wszelkich de- 
monstracyj wrogich w dużym stop­
niu dzięki czujności policji repu­
blik południowo-amerykańskich.

Przed przybyciem Hoovera a- 
resztowano głównie osoby, które w 
czasie stracenia Sacco i Vanzetti 
demonstrowały przeciw St. Zjed­
noczonym, oraz szereg osób, wystę-

инеянв*еяв»яв 

czerwonej otoczyły oddział party­
zantów białoruskich w ilości 40 o- 
sób. Mimo zażartej obrony vięk- 
szość partyzantów dostała się do 
niewoli, zaledwie nielicznym udało

składająca się z trzech osób, zginę­
ła w płomieniach. Jedyny podróż­
ny, znajdujący się na samolocie, 
dziwnym sposobem wyszedł bez 
szwanku..

ОМЕС/
Zegarek na całe tycie 

niemieckicli i by momentu tego nie 
pominięto w zobowiązaniach, jakie 
przyjąć miałyby na siebie Niemcy 
w zamian za zwolnienie Nadrenji.

Jeszcze jedna sprawa składa się 
również na to, — że w stronę Lu­
gana kierować będzie Polska bacz­
ne spojrzenie. Oto przed Radą Li­
gi Narodów stanąć ma również 
spór polsko-litewski i Rada Ligi 
Narodów zastanowić ma się nad 
tem, jakie przedsięwzięte mają być 
jeszcze środki, by znieść anormalny 
stan, przedłużający się. na grani­
cach polsko-litwskich. Rozstrzyg­
nięcia zatem, jakie zapadną i w 
tym kierunku, mieć będą bardzo 
poważne znaczenie.

Tak zatem sesja w Lugano ura­
sta do najważniejszego wydarzenia 
w obecnem życiu międzynarodo-
wem. Karol Lind.

U

Nowy Jork, 13.12. O wykryciu 
spisku przeciwko prezydentowi: 
Hooverowi donoszą, że w jednym 
domu przy ulicy Estomba w Bue­
nos Aires znaleziono kilka bomb, 
szereg granatów ręcznych, oraz 
wielką ilość dynamitu, naboi oraz 
broni palnej, jak również dokładny 
plan linij kolejowych.

Istnieje przypuszczenie, że sprzy^ 
siężeni zamierzali dokonać zama­
chu na pociąg, którym będzie je­
chał prezydent Hoover.

1500 ludzi będzie czuwało nad 
bezpieczeństwem prezydenta Hoo- 
vera.

Straszny pożar szybów 
naftowych.

Nowy Jork, 13.12. Podczas po­
żaru szybów naftowych w Port of 
Spain, na wyspie Trinidad, 13 osób 
zginęło w płomieniach. Dwa wiel­
kie rezerwoary nafty i trzy szyby 
padly ofiarą płomieni. Szkody ma- 
terjalne wynoszą kilka miljonów 
dolarów.

Rozszarpany 
przez stado wilków.
Wilno, 13, 12. Onegdaj w godzi* 

nach wieczornych włościanin Sta­
nisław Laguno wracał konno do 
domu przez gęsty las koło wsi Zer- 
muny, powiatu święciańskiego. W 
pewnej chwili z zarośli wypadło 
stado wilków. Pomimo rozpaczli­
wej obrony rozszarpały wilki La­
gunę i konia. Ślady wskazują, że 
nieszczęśliwy człowiek rozpaczliwie 
walczył w obronie swego życia.
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W r. ub. na szpaltach „Kobiety 
Współczesnej“ poruszono kwestje 
anachronizmów, stosowanych do 
kobiet przy t. zw. „postępowaniu 
honorowem“. Wówczas artykuł 
ten słabe tylko wywołał echa. Dziś, 
gdy przepisy „postępowania hono­
rowego“ poddano ogólnej i druzgo­
cącej. krytyce, warto do tej sprawy 
powrócić. Staje się ona tem aktu- 
alniejszą, że powstająca „Liga re­
formy postępowania honorowego" 
złożona z mężczyzn i kobiet, posta­
nowiła opracować ogólne, z duchem 
czasów nowych zgodne, formy za­
łatwiania zatargów między ludźmi. 
Osławiony już dziś kodeks honoro­
wy Boziewicza i inne w tym sa­
mym rodzaju, nie uznają wogóle 
kobiety za zdolną do obrony swe- 

1go honoru lub do dania honorowe­
go zadosyćuczynienia. Zgodnie ze 
darą, średniowiecza sięgającą tra­
dycją, w imieniu obrażonej czy o- 
lażającej kobiety wystąpić musi 
nężczyzna: maź, brat, narzeczony, 

a w razie braku takowych, „męż- 
zyzna jej towarzyszący“. Wobec 
Przyjętego zwyczaju załatwiania 
:atargów z bronią w ręku, rezulta- 
em takiego postawienia rzeczy by­

wają nieraz nieodżałowane trage- 
Iję, Niekiedy lekkomyślnie wymó- 

$ vione słowo pada brzemieniem 
<rwi cudzej, czasem krwi najdroż- 
-zego człowieka, na sumienie wino­
wajczyni.

Ale nietylko z tego powodu 
'¡¿('•liczyć należy raz z całym tym 

agażem średniowiecczyzny.
Nowożytna kobieta, równoupra- 

/niona obywatelka Państwa staje 
ieraz w sytuacjach, wymagają- 
ych od niej rzucenia oskarżenia, 
arzutu, wypowiedzenia walki...

Te sprawy czynić ona musi na 
Jasną odpowiedzialność. Jest rze- 

•zą nie do pomyślenia, by za wy- 
iąpienie jej, dajmv na to, na are­
te politycznej, odpowiadał zdro- 
лет i życiem mąż, czy brat, który 
ógłby nawet nie podzielać jej po- 
lądów, lub dla którego sprawa ca- 

i; mogłaby być rzeczą zgoła oboję- 
tą. Niezełatwiona kwestja odpo 
iedzialności honorowej kobiet, u- 

rudnia im niesłychanie ich dzia- 
Jność, staje na przeszkodzie do 
nielszych wystąpień, krępuje sło- 
a i czyny. Wygląda to często na 
ak odwagi cywilnej, a jest popro- 
u skrupułem sumienia nawet w 
osunku do przeciwnika, któremu 

■ yczaj nie pozwala żądać od ko- 
¡ety honorowego zadosycuczynie- 
:a. Żadne kodeksy honorowe nie 
ówią też, co ma czynić kobieta 
unotna, nie mająca męża, brata, 
urzeczonego, ani nikogo,, ktoby w 

uwili wyrządzenia jej zniewagi 
.-zedł z nią pod rękę“? Jest ona 
obronna. Znieważyć ją można 
'zkarnie. Co mają wreszcie czy- 
ić kobiety, obrażające jedna dru- 
1? Czy znów występować mają 
rzeciw sobie z pistoletem, czy 
¿padą icli mężowie, bracia itd.

To, zaprawdę, i śmieszne nader 
tragiczne zrrazem!

То też z uczuciem radości powi- 
iją niewątpliwie kobiety powsta­
łe wzmiankowanej powyżej „I.i- 
і reformy postępowania honoro- 
-ego“, mającej na celu, jak ' glosza 
aragrafy jej statutu: „szerzenie 
/społeczeństwie zasad postępowa­

Honor kobiety.
nia honorowego,, dostosowanych do 
nakazów etyki i wymagań życia 
współczesnego, a w szczególności:

1) równouprawnienia kobiet w 
dziedzinie odpowiedzialności hono­
rowej i występowania w obronie 
własnej czci;

2) zwalczanie pojedynków, jako 
formy zadosyćuczynienia honoro­
wego.

Jeżeli Lidze uda się przeprowa­

NAJNOWSZE MODELE KAPELUSZY ZIMOWYCH.
Aczkolwiek różne są upodobania i 

gusta i chociaż to co dla jednych jest 
piękne, drugim się nie podoba, to je­
dnak trzeba przyznać, że dzisiejsza ten­
dencja mody jest naprawdę ładna i 
gustowna, a. przedewszystkiem skro­
mna w kroju, jak i przybraniu. I cho­

EUGENIA PARADOWSKA.

Uczesanie kobiety w świetle historii.
Uczesania kobiece od zamierzchłych 

czasów były przedmiotem specjalnej 
troskliwości. Najnowsze wykopaliska, 
w Mezopotamii przynoszą nam dowo­
dy, jak często i szybko zmieniały się 
mody uczesań kobiecych w starożyt­
ności.

Królowa Shub-Ad, panująca około 
5 000 lat temu w Mezopotamii, poleci­
ła obciąć sobie włosy w taki sam spo­
sób, jak to czyni większość kobiet o- 
becnie. Styl ówczesnego czesania pra­
wie nie różnił się niczem od obecnego. 
Już wówczas istniał zwyczaj zakłada­
nia kosmyków włosów za uszy. W 
ciągu pięciu tysięcy lat „coiffure“ ko­
biece uległy tysiącom zmian, przybie­
rając coraz to nowo formy i kształty.

W czasach biblijnych kobiety obci­
nały sobie włosy wskutek zmartwień 
lub žaloby. W Grecji kobiety czyniły 
to w dzień swego ślubu.

Rzymianie bardziej skomplikowali 
greckie uczesanie, które wraz z grec­
ką kulturą przeniknęło do Rzymu. — 
Niewolnicy rzymscy, którzy pełnili 
wówczas rolę fryzjerów, mieli szerokie 
pole de pomysłów. Istniał już wów­
czas zwyczaj farbowania włosów; czy­
niono to jednak nieco inaczej; posy­
pywano włosy proszkiem złotym, gdyż

dzić zamierzoną reformę, będzie to 
doprawdy przekształceniem bardzo 
głębokiem panującego dotąd oby­
czaju. będzie wymieceniem z nasze­
go życia skłębionego zwitka non­
sensów, których rozplątać nikt nie 
byłby już w stanie. Trzeba go po- 
prostu usunąć, odepchnąć w prze­
szłość daleką, z której pochodzi, i 
w której niegdyś miał zapewne 
swą rację bytu. H. C.

ciaż niektóre modele odchodzą zdawa­
łoby się od tej zasady, to jednak linje 
zasadnicze są utrzymane. Tak jak z 
sukniami przedstawia się również 
sprawa z kapeluszami, których kilka 
najładniejszych modeli dzisiaj zamie­
szczamy.

wówczas nie znano związku chemicz­
nego HO. Od wieków zdaje się męż­
czyźni wolą blondynki, predylekcja 
„Gentlemen prefer blondes“ (Panowie 
wolą blondynki) powtarza się po tysią­
cu lat. W Polsce gdzie ilość blondy- 
nek naturalnie jest większa dzięki na­
szej słowiańskiej rasie, upodobanie do 
„utleniania“ włosów nie jest tak roz­
powszechnione jak u narodów romań­
skich. gdzie blondynki cieszą się więk- 
szem powodzeniem. Brunetki włoskie 
i hiszpańskie od wieków opłacały ba. 
jońskie sumy za „kolorowanie“ swych 
fryzur. Już w pierwszych wiekacłi 
naszej ery przyjęte było noszenie pe­
rula o włosach jasnych. Nawet w póź­
niejszych czasach rozkwitu Wenecji, 
młode wenecjanki siadywały godzina­
mi na dachach swych domów, aby dzię­
ki południowemu słońcu włosy im spło­
wiały. Nie potrzeba dodawać, iż takie 
kuracje częste kończyły się udarem 
słońca. Biedne brunetki nie znały je­
szcze użycia Henn‘y. Sądziły, iż wło­
sy płowieją na słońcu.

W początkach wieku XVI. weszły 
w modę ozdobne czepki umieszczane 
na przedzie głowy. Na ówczesnych 
portretach widać zwykle głowy ozdo­
bione perłami, łub koralami umieszczo- 
nomi z kokieteria na samym przodzie

nad czołem. Modę tę wprowadziła 
królowa Marja Szkocka.

Po restauracji za czasów Karola 
II., francuska moda noszenia białych 
peruk, stała się powszechna. Olbrzy 
mie te peruki były niezmiernie obfi 
cie i często pudrowane.

Pudrowanie peruk odbywało się w 
specjalnie ku temu poświęconych po­
kojach, gdyż czynność ta wymagała 
specjalnej ostrożności. „Pokój dla 
pudru“ często zakrywała chmura 
wzniecona przez rozsypywanie mąki na 
głowach modnych pań i panów. Były 
to zwykle małe pokoiki w rodzaju 
przedsionku znajdującego się w pobli­
żu wejścia, gdzie wchodzono prosto z 
ulicy, aby poprawić sobie uszkodzoną 
fryzurę. Czynność pudrowania odby­
wała się dopiero po przywdzianiu spe­
cjalnego fartucha i zakryciu twarzy 
zapomocą zwiniętego w rożek papieru.

Można łatwo sobie wyobrazić, jak 
wyglądała fryzura taka po deszczu 
zwłaszcza, že wówczas jako pudru u- 
żywano mąki. Peruki za czasów Mar- 
ji Antoinette doszły do niebywałej wy­
sokości. Szczyty ozdabiano wstążka­
mi i piórami. Kobiety często cierpiały 
na ból głowy, gdyż noszenie nieboty­
cznej fryzury na drutach uciskało gło­
wę. „11 faut souffrir pour etre belle“ 
(Trzeba cierpieć, aby być ładną). Cier­
piano dla mody już za Ludwika XV. I 
choć czasy te dawno już zapomniano 
jednak cierpi się i teraz. Tysiące ko­
biet godzinami wysiaduje u fryzjerów 
cierpliwie, poddając się operacji trwa­
lej ondulacji. Za czasów królowej 
francuskiej Józefiny istniała już mo 
da noszenia włosów „a la garconne“. 
Jednakże już stodwadzieścia lat temu 
ogół był oburzony tem męskiem ucze­
saniem i moda się nie zdołała utrzy­
mać.

Czasy się obecnie zmieniły. Zapo­
mniano już o obowiązku pudrowania 
całego wojska, zapomniano te czasy, 
gdy wydatek na mąkę do peruk gre­
nadierów zajmował większą pozycję 
w budżecie niż wydatek na proch do 
strzelania. Obecnie już nie potrzeba 
spać w karkołomnej pozycji, aby nie 
popsuć fryzury, nie wsuwa się walów 
pod głowę

Jeden rzut oka na ogólną historie 
fryzur kobiecych, pozwala wyciągnąć 
ważny wniosek: Uczesanie jest i było 
zawsze dostosowane do kroju i kształ­
tu reszty odzienia.

Nowe płaszcze i suknie są zwiastu­
nem nowych „coiffures“. Rzecz zaw­
sze dzieje sie w ten sposób, iż stroje 
poprzedzali fryzury. Trudno więc so­
bie wyobrazić kobiety w krynolinie z 
włosami „a la garconne". Obecna ten­
dencja do układania włosów w ich na­
turalnym kierunku, daje dobre rezul­
taty. Jednakże nowe skomplikowane 
garderoby wystawione w obecnym se­
zonie w Paryżu, zwiastują nową еро 
kę we fryzjerstwie, które staje się co­
raz bardziej popularne. Jeszcze kilka­
dziesiąt lat temu, kobiety odwiedzały 
fryzjerów tylko w razie wyjątkowych 
uroczystości balów, lub ślubów. Obec­
nie, zwłaszcza zagranicą, nawet naju­
boższe kobiety odwiedzają fryzjerów 
nawet przed każdem pójściem do ki 
na. Ogólnie utarło się zdanie, że zwięk­
szony ruch, w salonach dla dam jest 

skutkiem powstania mody obcinania 
włosów. Jest to jednali błędne poję 
cie.

Obecnie młodsze pokolenie stara się 
zapuszczać włosy, podczas, gdy starsze 
matrony mają tendencję do obcinania 
włosów, co im daje młodszy wygląd 
tłómacząc to wygodą przy czesaniu. 
Kobiety w modnych miejscowościach 
obecnie często jeszcze używają do wie­
czorowych sukien róźno-kolorowych 
peruk. Amerykanki wolą białe peru­
ki. Ta obecna moda używania peruk 
w Cannes, lub Daeuville jest oczywi­
ście tylko reminiscencją przeszłości. 
Historia się powtarza i zapewne w nie­
dalekiej przyszłości, znowu powróci 
jakiś dawny zapomniany zwyczaj.

Paryż, w listopadzie.
(„Powsz. Gaz. Fryzj.“)
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Rezolucje warszawskiego ti rzemieślników
Jak już pisaliśmy w ubiegłą 

niedzielę odbyła się w Warszawie 
wielka i ważna konferencja d^lega- 
íów organizacyj rzemieślniczych z 
cąlej Polski.

Po długich i poważnych obra- 
dacii konferencja przyjęła następu­
jące rezolucje:

SPRAWA NALEŻYTEGO WY­
POSAŻENIA IZB RZEMIEŚL­

NICZYCH. .
Referent posel II. Mianowski.
I. Konferencja delegatów orga­

nizacyj rzemieślniczych z całej Pol­
ski, obradująca w Warszawie w 
dniu 9 grudnia 1928 r., postanawia 
prosić Pana Ministra Przemysłu i 
Handlu o jaknajszybsze rozpisanie 
wyborów do Izb Rzemieślniczych, 
gdyż rzemiosło odczuwa dotkliwie 
brak samorządu gospodarczego, a 
stan obecny sprowadza się faktycz­
nie do zupełnego unieruchomienia 
odpowiednich organów, które regu- 
lowaly dotychczas szereg zagadnień 
codziennego życia rzemieślniczego.

II. Konferencja przedstawicieli 
organizacyj rzemieślniczych z całej 
Polski, obradująca w Warszawie w 
dniu 9 grudnia 1928 r., stwierdza 
konieczność uniezależnienia budże­
tu Izb Rzemieślniczych od budże­
tów Izb Przemysłowo-Handlowych 
oraz konieczność zapewnienia Iz­
bom Rzemieślniczvm osobnych do­
chodów, niezależnie od dochodów 
Izb Przem.-Handlowych, w pew­
nym stosunkowym procencie od 
świadectw handlowych i przemy­
słowych, wykupywanych przez rze­
mieślników.

Do czasu ustawowego uregulo­
wania tej sprawy, 'konferencja pro­
si o dotowanie Izb Rzemieślni­
czych z dotychczasowego źródła do­
chodowego w myśl art. 120 ustawy 
o podatku przemysłowym.

SPRAWA WYBORÓW DO IZB 
RZEMIEŚLNICZYCH.

Referent sen. J. Rogowiec.
I. Konferencja przedstawicieli 

organizacyj rzemieślniczych z całej 
Polski, obradująca w Warszawie w 
dniu 9 grudnia 1928 r., stwierdzą 
konieczność nawiązania stałego i 
ścisłego kontaktu między istnieją- 
cemi na terenach trzech b. zabo­
rów Komitetami Wyborczemi do 
izb Rzemieślniczych, celem uzgod­
nienia postępowania zarówno wo­
bec władz państwowych jak i w 
stosunku do zagadnień ogólnych, 
nasuwających się na poszczegól­
nych terenach.

II. W tym celu konferencja u- 
chwała powołanie do życia Komi­
sji Porozumiewawczej Komitetów 
Wyborczych trzech b. zaborów.

III. Wykonanie powyższej u- 
chwały powierza się Naczelnemu 
Komitetowi Bezpartyjnego Bloku 
Wyborczego do Izb Rzemieślni­
czych na terenie b. Kongresówki i 
Ziem Wschodnich.

SPRAWY SZKOLNICTWA 
ZAWODOWEGO.

Referent pes. H. Mianowski.
I. Konferencja przedstawicieli 

organizacyj rzemieślniczych z całej 
Polski, obradująca w Warszawie w 
dniu 9 grudnia 1928 r., biorąc pod 
uwagę wymagania, jakie stawia її- 
stawa przemysłowa uczniom, pra­
cującym w przemyśle, rzemiośle i 
handlu, a mianowicie: ukończenie 
dokształcającej szkoły zawodowej, 
złożenie egzaminów czeladniczych, 
a od samoistnycli rzemieślników. 

zamierzających przyjmować ucz­
niów, wymaga egzaminów majster- 
skich, konferencja zwraca uwagę 
czynników miarodajnych:

a) na brak ustawy o szkolnic­
twie dokształcającem, a w 
szczególności na brak ustalo- 
nych funduszów na zakłada­
nie i prowadzenie szkół za­
wodowych dokształcajacych: 

b) na brak instytutów dla do­
kształcania zawodowego pra­
cujących już od dłuższego 
czasu w rękodziele i prze­
myśle;

c) na brak Centralnego Instytu­
tu Rzemieślniczego Przemy­
słowego w Warszawie, któ­
rego celem byłoby centralizo­
wanie i celowe regulowanie 
pracy instytutów prowincjo­
nalnych funkcjonujących już 
w niektórych wojewódz­
twach.

Wobec powyższego konferen­
cja zwraca się z prośbą do Rządu 
o rozpatrzenie i uregulowanie po­
wyższych zagadnień.

SPRAWA UJEDNOSTAJNIE­
NIA POLITYKI GOSPODAR­
CZEJ I OŚWIATOWEJ RZADU 
WOBEC STANU ŚREDNIEGO.

Referent pos. H. Mianowski.
I. Konferencja przedstawicieli 

organizacyj rzemieślniczych z ca­
łej Polski, obradująca w Warsza­
wie w dniu 9 grudnia 1928, stwier­
dza, że dalszy rozwój rzemiosła i 
drobnej produkcji (przemysł ludo­
wy i domowy), który czerpie docho­
dy w całości lub częściowo pławie 
40 proc, ludności, uzależniony jest 
nietylko od wyszkolenia zawodo­
wego, ale także od działalności or­
ganizacyj zawodowych, samorządo­
wych, kredytowych, spółdzielczych 
it. p.

Wobec powyższego nie jest 
wskazane, aby cała ta akcja byla 
podzielona między Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu (Wydziął 
Rzemiosł i Drobnego Przemysłu) i 
Ministerstwo Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego (Depar­
tament Szkolnictwa Zawodowego).

II. Konferencja przedstawicieli 
organizacyj rzemieślniczych_ z ca­
łej Polski, obradująca w Warsza­
wie w dniu 9 grudnia 1928, wyraża 
opinję, że ze względu па potrzebę 
ujednostajnienia polityki gospodar­
czej i oświatowej państwa wobec 
Stanu Średniego pożądane jest, a- 
by w najkrótszym czasie nastąpiło 
połączenie Wydziału Rzemiosł i 
Drobnego Przemysłu z Departa­
mentem Szkolnictwa Zawodowego 
w jeden departament, przydzielo­
ny do jednego Ministerstwa.

*
W wolnych wnioskach poruszo­

no następujące sprawy:

SPRAWA OBCHODU ROCZNI- 
CY ŚMIERCI

JANA KILIŃSKIEGO.
Konferencja przedstawicieli or­

ganizacyj rzemieślniczych z całej 
Polski, obradująca w Warszawie w 
dniu 9 grudnia 1928 r.
1. Wzywa cale rzemiosło polskie 
do zorganizowania w całym kraju 
uroczystych obchodów w dn. 28-go 
stycznia 1929 r., w 110 rocznicę 
śmierci Jana Kilińskiego, starszego 
cechu szewców, radnego miasta 
Warszawy, wodza powstania mie­
szczan w j""94 r., pułkownika i do- 
wódcy 20 pułku piechoty za czasów 
Kościuszki.

2! Postanawia wezwać wszyst­
kie organizacje rzemieślnicze z ca­
łego kraju i zwrócić się do Rady 
Miejskiej m. st. Warszawy z proś­
bą, aby władze samorządowe stoli­
cy, doceniając zasługi Jana Kiliń­
skiego, położone dla mieszczaństwa 
i narodu polskiego, postawiły mu 
pomnik na rynku Starego Miasta 
oraz, aby w dzień 110-ej rocznicy 
nastąpiło przynajmniej położenie 
kamienia węgielnego pod pomnik 
bohaterskiego rzemieślnika war­
szawskiego.

SPRAWA MŁODOCIANYCH 
ROBOTNIKÓW.

Szkolnictwo zawodowe powinno 
być ujęte w pewne normy, obowią­
zujące na obszarze całego Państwa 
Polskiego i to w ten sposób, by mło­
dzież była przedewszystkiem odpo­
wiednio przygotowana zawodowo, 
by w ten sposób uzyskać nabytek 
zdolny — wyszkolony i przysposo­
biony do praktyki życiowej.

Nie można pominąć także i kwe- 
stji ustawy o młodocianych robot­
nikach. Jest najwyższy czas, by її- 
stawa ta została znowelizowaną i 
by młodzieniec, oddany do nauki 
zawodowej, nie podpadał pod prze­
pisy tej ustawy. Nie zgadza się bo­
wiem, by z jednej strony mistrz 
spisywał umowę z rodzicami wzgl. 
opiekunami i bral na siebie obowią­
zek opieki, a więc ich zastąpienia i 
wykształcenia, a z drugiej strony 
odbierano mu tę władzę na podsta­
wie przepisów ustawy o młodocia­
nych robotnikach.

KOMASACJA ŚWIADCZEŃ 
SOCJALNYCH.

Konferencja przedstawicieli or­
ganizacyj rzemieślniczych z całej 
Polski, obradująca w Warszawie w 
dniu 9 grudnia 1928 r., Stwierdza 
konieczność komasacji świadczeń 
socjalnych oraz znacznego ich ob­
niżenia, gdyż wynoszą one obecnie 
około 20 proc, zarobków rzemieśl­
nika.

SPRAWY ORGANIZACYJNE.
Referent poseł S. SnopezyúskL
1. Konferencja przedstawicieli 

organizacyj rzemieślniczych z całej 
Polski, obradująca w Warszawie w 
dniu 9 grudnia 1928 r., postanawia 
powołać do życia Radę Naczelną 
Rzemiosła Polskiego i Drobnej Wy­
twórczości, jako stałą instytucję 
centralną, której powierza repre­
zentację i obronę interesów rzemio­
sła polskiego i drobnej wytwór­
czości.

S. Konferencja powołuje tym­
czasową, Radę Naczelną Rzemiosła 
Polskiego i Drobnej Wytwórczości 
w składzie 24 osób z prawem koop- 
tacji, której powierza opracowanie 
statutu i zrealizowanie uchwał kon­
ferencji rzemieślniczej.

3. Konferencja przeznacza w 
Tymczasowej Radzie Naczelnej 
Rzemiosła Polskiego i Drobnej Pro­
dukcji 12 miejsc dla przedstawicie­
li rzemiosła b. Kongresówki i Ziem 
Wschodnich, 6 miejsc dla przedsta­
wicieli Małopolski oraz 6 dla przed­
stawicieli b. zaboru pruskiego.

Do Tymczasowej Rady Naczel­
nej Rzemiosła i Drobnej Wytwór­
czości z terenu b. Kongresówki i 
Ziem Wschodnich wybrano; sena­
tora J. Rogowicza, posła E. Idzi- 
k( wskiego, posła A. Snepczyńskie- 
go — wszyscy z Warszawy, prezesa 
F. Szwankowskiego, Łódź, prezesa 
R. Kluźniaka, Kielce, prezesa St. 
Zuka, Brześć n. B.; zarezerwowano

2 mandaty dla Zw. Bzem. Chrzęści 
jan, 2 mandaty dla Centr. Tow. 
Rzemieślniczego i 2 mandaty dla 
Rady Zjednoczenia Stann Średn.

Z terenu zaboru niemieckiego 
wybrano: prezesa W. Grobelnego- 
Grudziądz, prezesa K. Syllera-Po- 
znań, prezesa Juzwa-Katowice; za- 
rezerwowano: 1mandat dla prezesa 
Juszczaka-Poznań, 1 dla posła Mi­
klaszewskiego-Poznan i 1 dla prez. 
Zawitaja-Bydgoszcz.

Z terenu Małopolski wybrano: 
posła H. Mianowskiego-Kraków, 
-prezesa G. Pammera-Lwów, M. 
Drzewieckiego-Lwów, piez. Wolne- 
go-Kraków, prez. W. Dąbrowskie- 
go-Stanisławów i prez. Olszańskie 
go-Tarnopol.
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...Emigrantów rosyjskich spot­
kał nowy cios. Oto jego oblicze:

Firma Lepke, w Berlinie, wysta­
wiła na publiczna licytacje kilkadzie­
siąt cennych obrazów, rzeźb i t. p. 
dziel sztuki, skonfiskowanych swego 
czasu przez rząd sowiecki w pała­
cach arystokracji rosyjskiej, ściślej 
mówiąc zagarniętych przez bolszewi­
ków w mieszkaniach tych wszyst­
kich, którzy uchodząc przed czerwo­
nym zamachem, schronili sie zagra 
nica. Emigranci, oburzeni „konfiska- 
tai', która nawiasem mówiąc byla 
najpospolitszem złodziejstwem, a 
jeszcze silniej publiczna sprzedażą 
swej prawej własności, złożyli w sa­
dzie berlińskim protest przeciwko li­
cytacji.

Wyrok sadu był dla emigrantów 
nieoczekiwany i przykry. Sad prote­
stu nie uwzględnił, tymczasowy se- 
kwestr, nałożony na dzieła sztuki po­
dane licytacji, zniósł, no i w konse­
kwencji, pozwolił przeprowadzić li­
cytacje.

Tak więc, skradzione przez bol­
szewików obrazy i rzeźby, zostaną 
publicznie sprzedane, kto wie, może 
nawet ich prawym właścicielom...

Wspólczujemy nieszczęśliwym 
emigrantom rosyjskim, ale równo­
cześnie nie możemy oprzeć sie pe­
wnym refleksjom.

Tak jak od roku 1917-ego tułają 
sie po całym świecie emigranci ro­
syjscy, tak samo po łatach 1831 i 
1863 tulati sie wszędzie emigranci 
polscy. Tułali sie w warunkach o 
wiele gorszych, z tragedia w sercu 
o wiele głębsza, skrzywdzeni dale­
ko surowiej.

Nam też konfiskowano majątki, 
a — co gorsze — nie konfiskował 
je ciasny lud, nie zabierała je żadna 
rewolucja ani przewrót wewnętrzny 
— ale kradl je obcy ciemięzca.•

Kto sie za nami wówczas ujmo, 
wal, kto nam chcial pomóc? Nikt!

ƒ kto wie, czy owe dzieła sztuki, 
które w tej chwili licytują w Berli­
nie, nie pochodzą z dawnych dwor­
ków i pałaców polskich; kto wie. 
czy przodkowie dzisiejszych emi- 
grantów rosyjskich, znajdujących 
sie obecnie w równie nieszczęśli 
wem położeniu jak my niegdyś, a 
może nawet i oni sami — nie kradli 
przed laty nasza własność, nasz 
dorobek kulturalny, owoc naszej 
pracy i starań? Kto wie?

Popełnilibyśmy gruby nietakt, 
gdybyśmy, ulegając podszeptom 
szowinistycznym, powiedzieli, że: 
„sprawiedliwości stalo sie Zadość", 
ale musimy stwierdzić, że jeszcze 
żadna zbrodnia na święcie nie pozo 
stala bez kary. Fakt skonfiskowania 
rosyjskiej magnaterji dziel sztuki і 
ich licytacji — posiada swoje dzie­
jowe memento

— ko^ib —
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Doniosły OKólniK Ministra Skarbu 
w sprawie świadectw przemysłowych.

Minister Skarbu rozeslal do izb 
і urzędów skarbowych okólnik 
Nr. 263 w sprawie świadectw prze­
mysłowych. Na podstawie art. 94 
ustawy o podatku obrotowym upo­
ważnia się izby, skarbowe do udzie­
lania we własnym zakresie dzjałą- 
nia na. podania płatników wnoszone 
przed 1 stycznia 1929 następują­
cych ulg przy nabywaniu świa­
dectw: Przedsiębiorstwa prowà- 
dząće sprzedaż towarów, posiada- 
jących cechy produkcji wytwor­
niejszej, mogą być prowadzone na 
podstawie świadectwa przemysło­
wego III kat. handlowej zamiast li 
kat. handlowej, o ile obrót przed­
siębiorstw ustalony na rok 1927 

nie przekraczał kwoty 30 tysięcy 
zh. a wartość towarów luksuso-
wych, stanowi nie więcej, niż 5

* wartości towarów proc. OgOinej 
znajdujących. w przedsiębior­
stwie. Z powyższej ulgi mogą ko­
rzystać jedynie przedsiębiorstwa 
sprzedające wyłącznie towary po­
chodzenia krajowego.

Księgarnie wraz z uboczną dro­
bną sprzedażą materjalów piśmien­
nych mogą być prowadzone na pod­
stawie 1 świadectwa III kat. o ile 
nie zatrudnia więcej oprócz właści­
ciela lub zastępującego go dorosłe­
go członka rodziny, najwięcej 1 do- 
rosłego najemnego subjekta i o ile 
łączny obrót nie przekraczał w 1927 
r. kwoty 30.000 zl. Właściciele skła­
dów aptecznych również mogą być 
Prowadzone na podstawie III kat. 
o ile sprzedają krajowe tylko wy­
roby i obrót nie przekracza 30.000 
złotych.

Równocześnie zezwala się bez 
składania podań przez płatników 
na niższe żaklasowanie do niższych 
kategoryj świadectw następują­
cych przedsiębiorstw:

właściciele taksówek w zależno­
ści od tego ile mają wozów mogą 
płacić III lub 4 kat. (1 wóz — 4-ta 
a najwyżej 3 — III). Zatrudnianie 
szoferów najemnych nie powinno

Dochody pracownikówlíajemnyeh w Polsce
Cała klasa robotnicza i całe drobne mieszczaństwo zarabia poniżej mi­

nimum egzystencji.
Według p. Witolda Trzcińskie­

go (opierającego się na urzędo­
wych danych statystycznych), ilość 
pracowników najemnych w całej 
Polsce — bez robotników rolnych — 
wynosi 2.504.ßfJ. Ilość robotników 
rolnych wynosi (okrągło) 1,643000. 
Razem więc Polska liczy 4,147,000 
pracowników najemnych.

P. Trzciński dzieli ieh na trzy 
grupy, zaliczając do 1-szej zarabia­
jących poniżej 150 zl. miesięcznie; 
tych jest 3,120,000. Grupa 2-gą^za^ 
rabiająca 150—300 zł. mies., liczy
666,000. Grupa 3-cia, zarabiająca
powyżej 300 zl. mies., liczy 36Q„000 nas jest bardzo pesymistyczny. 0-
ludzi. IV ostatniej grupie zaledwie 
5,873 zarabia więcej, niż 1000 zł. 
miesięcznie.

Podział warstwowy z podzia­
łem dochodowym według autora 
pracy przedstawia się następująco:

Podział warstwowy: robotnicy 
50.33 proc., drobnomieszcz. 30.50 
proc., razem 80.83 pro., podział do­
chodowy: niżej 150 zl. mies. — 82.2 
proc., wyższy stan średni 18.78%. 
(150—300 zł. mies. — 11.5 proc., 300 
do 1000 zl. mies. — 6.1) 17.6 proc., 
warstwa najbogatsza 0.39, powy­
żej 1000 zł. 0.2.

Z powyższego wynikałoby, — 

być brane pod uwagę i nie powinno 
pszeszkadzać przy udzielaniu ulg. 
Autobusowe przedsiębiorstwa win­
ny nabywać świadectwa przemy­
słowe w tym okręgu władzy prze­
mysłowej w którego obrębie przed­
siębiorca stale zamieszkuje, jednak 
według najwyższej klasy miejsco­
wości pomiędzy któremi autobus 
kursuje; sprzedaż papierów prowa-

Wiadomości z Pomorza

Gdynia pragnie stworzyć Muzeum 
wybrzeża.

W Gdyni rozpoczęto energiczne za­
biegi około utworzenia muzeum dla ca­
łego wybrzeża, à ewentualnie dla ca­
łych Kaszub.

W'ostatnich czasach wykopano przý 
robotach ziemnych na wybrzeżu i w 
samej Gdyni znaczną ilość wartościo­
wych przedmiotów z różnych epok hi­
storycznych, jak np. armaty szwedz­
kie z czasów wojen polsko-szwedzkich, 
urny z kośćmi z 6 wieku przed Chry­
stusem itd.

WEJHEROWO.

XXV Koncert Muzyki Polskiej
Ubiegłej niedzieli odbył się w аиЧ 

gimnazjum w Wejherowie XXV na 
Pomorzu propagandowy koncert, ce­
nionej pianistki p. prof. Jagodzińskiej- 
Niekrasz, który wypełniły arcydzieła 
muzyki fortepianowej 
kompozycje muzyków 
jak Szymanowskiego, 
Różyckiego i Melcera, 
teplán Steinvay‘a dai

Chopina oraz 
współczesnych,

Paderewskiego, 
Doskonały for- 
możność arty­

stce wykazania całego bogactwa kolo- 

TUCHOLA.

Św. Mikołaj w szkole powszechnej
W niedzielę, 16 bm., o godz. 17-tej, u-' 

rządza tut szkoła powszechna przed­
stawienie (w Browarze). Odegrana zo­
stanie sztuka p. t. „Św. Mikołaj w Во-

жеанындлашневыланна 

pisze p. Trzciński — że cała klasa 
robotnicza i całe drobne mieszczań­
stwo zarabia poniżej minimum e- 
gzystencji i dopiero wyższy stan 
średni zarabia od 150—1000 zł. mie­
sięcznie, a z klasy najbogatszej tyl­
ko połowa zarabia powyżej 1000 zl. 
miesięcznie.

Oczywiście, że życie jest bardziej 
złożone od wszelkich teoretycznych 
obliczeń i że wśród klasy robotni­
czej (oraz drobno-mieszczaństwa) 
znajdują się nieliczne odłamy zara­
biające wyższe kwoty. Ale w każ­
dym razie obraz otrzymany przez

czywistą rzeczą jest, że obliczenie 
nasze nie rości pretensji do dokład­
ności i że ilość zarabiających po­
wyżej 1000' zł. miesięcznie wbraw 
otrzymanym liczbom musi być kil­
kakrotnie wyższą, lecz szczegół ten 
nie zmienia całości obliczenia, z 
którego wynika, że Polska jest kra­
jem o niskich zarobkach i o niskich 
dochodach.

W tych warunkach trudno jest 
myśleć o poważniejszym rozwoju 
rynku wewnętrznego, póki docho­
dy ludności, a przedewszystkiem 
zarobki ludności miejskiej nie ule­
gną poważniejszej zmianie.

dzona ubocznie w księgarniach lub 
dystrybucjach lub w restauracjach 
nie wymaga oddzielnego świedec- 
twa, o ile odbywa się ona w tym 
samym lokalu;

zakłady gastronomiczne mogą 
być prowadzone na podstawie III 
kat. o ile w tych przedsiębior­
stwach oprócz piwa, żadnych in­
nych trunków się nie sprzedaje, 
ilość pracowników nie przekracza 
10, licząc w tem właściciela i człon­
ków rodziny.

Wszystkie te przedmioty odesłano 
tymczasem do muzeum poznańskiego.

Gdynia pragnie jednakże zachować 
u siebie zabytki kulturalne przeszło­
ści wybrzeża.

Powstał już komitet organizacyjny 
przyszłego muzeum, a niebawem utwo­
rzone będzie w Gdyni towarzystwo 
przygotowujące zbiory i materiały dla 
muzeum.

*

rystyki dźwiękowej oraz wirtuozów 
skiej techniki i głębokiego tonu, za­
równo w utworach Chopina jak i mo­
dernistycznych kompozycjach. Nic 
też dziwnego, że oklaskom i bisom nie 
było końca. Artystka musiałą przy­
rzec, iż wkrótce znowu przybędzie 1 
zapozna miejscowe społeczeństwo z 
nowym a bogatym programem naszej 
rodizmej muzyki. 

rach Tucholskich". Prócz tego tańce.
śpiewy, deklamacje. Czysty dochód 
przeznaczony na dożywianie biednej 
dziatwy szkolnej. Nie wątpimy, że o- 
bywatelstwo nietylko tłumnie pospie­
szy, ale większemi datkami wesprze 
szlachetny cel.

Propaganda oszczędności.
Bank Ludowy wydał w tych dniach 

okolo 900 książeczek oszczędnościowych 
z wkładem 1 zł uczniom wszystkich 
szkół. Ma to być zachęta do składania 
Oszczędność!.

Kurs kroju.
W tut szkole wydziałowej i powsze­

chnej zorganizowany zostanie z dniem 
1 stycznia kurs kroju dla starszych u- 
czenic. Pierwotnie zamierzano otwo­
rzyć szkołę gotowania, jednak zamiar 
ten został poniechany z powodu braku 
odpowiedniego -pomieszczenia. Nam się 
jednak wydaje, że przy dobrej chęci 
pomieszczenie znalazłoby się w piwni­
cy — trzebaby tylko trochę odnowić, 
przebudować. Potrzebny fundusz zna­
lazłby się chyba w kasie miejskiej, po­
żytek zaś ze szkoły gotowania byłby 
dla uczennic większy. Jednali trudno: 
uchwała, zapadła!

Teatr Wielkopolski.
Jak przewidywaliśmy, Teatr WiM 

kopolski odniósł znów wspaniały suk­
ces. Sala Browaru była przepełniona. 
Publiczność oklaskiwała co chwilę pię- 
kne sceny „Cotuni". Zastrzeżenie bu­
dziła tylko postać Zdzisława. Zapewne 
Teatr Wielkop. przyjedzie do nas czę­
ściej. Prawda, że Magistrat nie bar­
dzo chętnie zwalnia od podatku — o- 
statnio ściągnął 10 proc., jednak mo- 
żeby udało się przekonać naszych oj­
ców miasta, że teatr taki spełnia mi­
sję kulturalną, że trzeba jego wysiłek 
popierać!

Kto miał szczęście?
Pierwszy dzień ciągnienia II. klasy

Loterji Państwowej.
75060 zl nr.: 60643.
10 00G zl nr.: 16927L
2000 zl nr.: 54794 61698 96844.

500 zł nr.: 46480 51388 68199 tácita
1000 zl nr.: 38748 44345 49370.

-600 zł nr.: 142269 153745,
114983500 

127915.
zł nr.: 46480 51388 68199

400 zł ni-.: 29197 70806 84293 95185
133144 
173688.

142572 142957 144657 152125 170016

360 zł nr.: 7749 9889 10172 15872
24212 25917 28058 32194 36510 41772
45861 57629 84906 87517 101201 101453

107915 109800 112592 116075 117205 120224
120897 133467 141079 152800 153854 155285
162336 165058 172351 174427.

200 zł nr.: 1382 1449 1929 4027
4103 5710 6388 6761 7390 10400

11455 11442 14299 14653 18324 20001
20886 21410 23261 27073 28639 38666
29483 33321 33373 33733 339C9 34305
34869 38221 38306 41299 41750 43179
44586 48519 48598 49521 49743 54873
55882 58325 60680 62551 62748 64062
65411 65668 67693 67909 68640 68684
69030 69153 71501 72560 75486 75543
764'90 79541 79827 81011 81695 82006
82842 84963 85211 86457 90156 90825
93168 93650 94748 95174 97446 99113
99656 101675 102541 103084 106837 107483

111692 113114 113636 114631 117374 118290
119005 121781 122780 124517 126537 1271. $
130489 131362 132729 133161 133243 135188
137786 137950 138615 144856 145121 151297
152880 157343 159888 162827 165290 167445
170113 174414.

Z całej Polski

SAMOBÓJSTWO PRZEMYSLO 
WCA W RADOMIU. '

Radom, 12. 12. Dn. 9 bm. w mie 
szkaniu własnem w Radomiu po­
zbawił się życia wystrzałem z re­
wolweru Wacław Dębowski, prezes 
Dyrekcji Tow. Kredytowego w Ra­
domiu członek zarządu Pierwszej 
Sp. Garbarskiej „Nowość“. Przy­
czyną samobójstwa bvł silny raz- 
strój nerwowy, spowodowany długa 
i. .ciężką chorobą, nerwową.

KTO WYBIJAŁ SZYBY?
Lwów, 12. 12. Idąc śladem sprawców 

usiłowanego wybicia szyb w konsula 
сіє sowieckim przy ul. Nabielaka 7, po­
licja dokonala wczoraj dalszych are­
sztowań. Właściwi sprawcy znajdują 
się wśród inteligencji ukraińskiej. M 
in. aresztowano dwie córki proboszcz.' 
grecko-katolickiego parafji św. św 
Pietnic, Turkiewicza, studentkę filozo 
fji i żonę profesora gimnazjalnego.

Z Giełdy,
DEWIZY.

Warszawa, 13. 12. (A.W.) Belgj 
124;. Holandja 358,25; Londyn 43,26% - 
43 26%; Nowy
Praga 26,42%; Szwajcaria

Paryż 4485:Jork 8.90:

den 125,48; Włochy 46,72. 
utrzymana.

Tendencja

WALUTY.
Warszawa, 13. 12. (A. W.) Za 100 zl 

loco Gdańsk 57,76—57,90; przekaz na 
W arszawę 57.73—57,87; dolar w stosun­
ku do zł 8,90; za 100 guld. prywatnie 
173,01.

ZIEMIOPŁODY,
Warszawa, 13. 12. (A.W.) żyto 34 01 

— - 34,50; pszenica 45,00-45,50; jęczmień 
brow. 34,00—35 50; jęczmień na kasz- 
32—33; owies jednolity 34,00—34 50; mą 
ka żytnia 70 proc. 49.50; mąka pszenna 
65 proc. 73—75; otręby żytnie 25,00 
25,50; otręby średnie 26—27; otręby 
pszenne grube 27—28; makuchy lniane 
5050—51,00; makuchy rzepakowe 42 — 
43. Usposobienie spokojne — obroty 
Średnie,
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Wiadomości potoczne 
GRUDZIADZ.

W dnia imienin winszujemy:
Dziś: Piątek. Spirydjonowi.
Jutro: Sobota, Walerjanowi.
Wschód słońca godz. 8 m 7

Zach. godz. 3 m. 44
Wschód księżyca godz. 11 m. 0.

Zachód godz. 6 m. 20.

KALENDARZYK TEATRALNY.
Piątek: „Musisz być moją“, farsa w 

8 aktach i divertissement baletowe.
Sobota: „Musisz być moją“, farsa w 

o aktach i divertissement baletowe. 
odz. 3 i pół popołu-Niedziela

dniu „Bajadera“, ceny najniższe. — 
O godz. 7,30 wieczorem „Księżniczka 
dolarów".

SZLACHETNY GE^f.
Pewna pani, która nie chejała podać 

swego nazwiska, złożyła w redakcji 
„Gońca Nadwiślańskiego“ 30 złotych, 
jako nagrodę za najlepszy obraz na 
Wystawie Gwiazdkowej Pomorskiej 
Szkoły Sztuk Pięknych.

Tak szlachetny gest, znany zresztą 
<w innyell miastach Polski, winien zna­
leźć naśladowców. Jest dowodem wiel­
kiego ukochania sztuki i chęci dopo- 
możenia uczniom Szkoły do dalszego 
Kształcenia się.

Ocenę, który obraz na Wystawie 
jest najlepszy, pozostawiła owa tajem­
nicza pani recenzentowi naszego pi­
sma.

Do sprawy tej jeszcze powrócimy.

KURSY ROLNICZE
POLSK. BIAŁEGO KRZYŻA.

Dziś, w piątek, dn. 14 grudnia br., 
o godz.- 5 popol.:

w 64 p.p. wykład dra Ulatowskiego 
o pszczelnictwie;

w 65 p.p. wykład prof, Kapauna o 
energji;

w 66 p.p. o godz. 4 popoł. wykład 
prof. Jaworskiego o ogrodnictwie;

w 16 p.a.p. o godz. 3 popoł. wykład 
prof. Tkaczyka o szkodnikach roślin­
nych.

ODWOŁANIE WYKŁADU.
Zarząd Koła T.N.S.W. zawiadamia, 

że wykład p. Jana Porębskiego na te­
mat: '„O poprawność języka polskie­
go w urzędowaniu i mowie“ nie odbę- 

* dzie się 17 bm. z powodu wyjazdu pre­
legenta.

ODCZYT 
KTÓRY ZAINTERESUJE

WSZYSTKICH.
Z inicjatywy Sokoła I, którego za­

rząd szczególnie sprężyście pracuje, 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 17 
bm., o godz. 19,30, w Teatrze Miejskim 
— odczyt o „raju bolszewickim“, któ­
ry wygłosi były więzień polityczny^ i 
skazaniec bolszewicki, p. inż. Kaz. E1- 
żanowski, a na który zaprasza się 
wszystkich obywateli i obywatelki.

Wszystkie warstwy społeczne mia­
sta naszego, a przedewszystkiem mło­
dzież szkolna, młodzież rzemieślnicza, 
kupiecka, jak niemniej towarzystwa 
społeczne, zawodowe. robotnicze i 
sportowe, stawić się powinny w jak- 
największej sile, bo wszyscy wiedzieć 
i znać powinniśmy prawdę i skutki re­
wolucji bolszewickiej.

Odczyt będzie urozmaicony prze­
źroczami, prawdziwemi, a wstrząsają- 
сеті ilustracjami, które wszystkich 
zaciekawią 1 niewątpliwie zainteresu­
ją. — Wstęp dla młodzieży tylko 15 
gr, dla dorosłych 30 gr.

WYKŁAD
POLSK. TOW. KRAJOZNAWCZEGO

We wtorek, 11 bm., wygłosił ks. dr. 
Lęga, prezes Polskiego Tow. Krajo­
znawczego. wykład o Gdańsku. Prele­
gent dal pogląd na przeszłość Gdań- 

ska, podkreślając stosunki polsko- 
gdańskie.

Między innemi wskazał na zna­
mienny fakt, że gdy Prusacy chcieli 
zając Gdańsk, w mieście wybuchło o- 
burzenie, nawet zawiązał się tajny 
spisek, który pod kierownictwem stu­
denta Bartholdy‘ego przygotowywał па 
r. 1797 zbrojne powstanie przeciw Pru­
sakom ’ tylko z powodu zdrady jedne­
go z uczestników został udaremniony.

Następnie omówił prelegent, wy­
świetlając liczne przeźrocza, zabytki 
architektoniczne Gdańska, wskazując 
znowu na liczne ślady związków 
z Polską.

Wykład ten był ostatnim w tym 
ku, następny cykl rozpocznie się 
Nowym Roku.

po

NOC SYLWESTROWA
I POWITANIE NOWEGO ROKU 

GARNIZONU GRUDZIĄDZKIEGO.
Jak wiadomo oficerowie garnizonu 

grudziądzkiego, urządzają w dniu 31 
grudnia br., i w dniu 1 stycznia 1929 
r. na rzecz budowy Domu Żołnierza 
Polskiego w Grudziądzu, Noc Sylwe­
strową i poraz pierwszy w Grudziądzu 
tombolę o przepięknych fantach i śli­
cznych fantowych niespodziankach. 
Interesujące będą kioski czy loże, które 
na swój sposób urządza każdy z oddzia 
łów tutejszego garnizonu. Style tych 
kiosków czy loż będą różne, jak różną 
będzie tombola, a więc... japońskie bu­
dowle słomkowe i chińskie tkliwe sce­
ny, angielski sztywny styl i polska go­
ścinna chata, połączone z rozrzutną 
karczmą przy drodze, wreszcie ton a- 
merykański i melancholia łez niewy­
płakanych. Będzie wszystko: i konfe- 
ti i szarfy i kioski i poczty i orkiestra 
i koncert i wszystko, wszystko, o czem 
może zamarzyć tęsknota dasz i chci­
wość łakomców. Loterja bowiem, czy 
tombola wypowie poraz pierwszy w 
Grudziądzu — co to jest smak i co to 
znaczy grać realnie!.

Bliższe szczegóły później. Rzecz 
będzie się działa w niezmiernej ilości 
przerw i aktów w „Tivoli“.

WYJAŚNIENIE.
Do zamieszczonej we wczorajszym 

numerze notatek kina ,Orzel, dotyczą­
cej nocnego filmu „Z pamiętników le­
karza“, oświadczamy, iż wykupione bi­
lety z dnia 10 bm. są ważne na nocne 
seanse. Data podana dnia 12 bm. była 
mylną.
анмямииинниямикмим^

Tragiczna śmierć pięciorga dzieci
Pozostawione bez оріеїі — zatruły się czadem 

węglowym.
Onegdaj popołudniu we wsi 

Bratwinie tuż za Wisłą wydarzył 
się straszny wypadek w dnmestwie 
gospodarza Antoniego Widomskie- 
go, gdzie w czasie nieobecności,ro 
dziców poniosło śmierć pięciora 
dzieci w wieku od 2 do 9 lat.

Widomski wraz ze swą żoną 
udali się onegdaj około godziny 4- 
tej popołudniu do Pajączkowa w 
celu załatwienie różnych spraw — 
pozostawiając w domu pięcioro 
swoich dzieci. Dzieci po wyjściu 
rodziców zamknęły się w jednej 
izbie, w której napalono codopiero 
w żelaznym piecu. Około godziny 
6-tej powrócili Widomsey do domu, 
jednak zostali drzwi zamknięte i 
pomimo stukania nikt im drzwi 
nie otwierał, tak ze musiano do­
piero wybić szybę w oknie, 
dostać do wnętrza.

Jakież było przerażenie

by się

rodzi-

WAŻNY ZJAZD ŚPIEWACZY.

W nadchodzącą niedzielę, 16 bm., o 
godzinie 10,30 przedpołudniem, rozpo- 
czną sę w hotelu Kellasa obrady zjaz­
du Il-go okręgu śpiewaczego Pomor­
skiego Związku Kół Śpiewaczych.

Głównym tematem obrad będzie 
Wszechsłowiański Zjazd Śpiewaczy w 
Poznaniu, w czasie trwania Powszech­
nej Wystawy Krajowej.

Chóry grudziądzkie przygotowują 
się do tego ważnego występu bardzo 
intensywnie. W publicznym konkur­
sie na Wszechsłowianskim Zjeździe 
wezmą udział „Moniuszko“ i „Echo“ 
indywidualnie oraz zbiorowy chór 
wszystkich towarzystw śpiewaczych 
Grudziądza.

KU CZCI NAJŚW. MARII P. 
urządziło ub. niedzieli uroczystą wie­
czornicę Tow. Młodzieży Żeńskiej 
przy Farze w „Tivoli“, gdzie się ze- 
^ła bardzo liczna publiczność.

Wieczornicę zagaił patron Tow. ks. 
Dembski, który powitał obecne ducho­
wieństwo i wogóle gości. Po pięknej 
prelekcji ks. prof. Jaranowskiego o 
Najśw. Marji Pannie wygłosiły udat- 
ne deklamacje druhny Zofja Makow­
ska i Wanda Czaplówna, śpiew solowy 
zaś wykonała p. Jabłońska z towarzy­
szeniem p. Blocha na fortepianie. O- 
prócz tego przedstawiony został żywy 
obraz „Zwiastowanie“ oraz odegrany 
obrazek sceniczny p. t. „W on dzień“. 
— Po każdym z tych występów sypały 
się rzęsiste oklaski.

Wzniosłym aktem było uroczyste 
przyrzeczenie,, które składały nowe 
członkinie w liczbie 34.

Piękną wieczornicę zakończył ks. 
patron Dembski wyrażeniem podzię­
kowania gościom za tak liczny udział 
i prośbą do rodziców, by spowodowali 
swe córki do wstąpienia w szeregi 
Tow. Młodzieży Żeńskiej, poczem od­
śpiewano wspólnie hymn 
Boga“.

Podczas wieczornicy 
bardzo pięknie orkiestra 
Nauczycielskiego, której 
przysługę należy szczera

My chcemy

przygrywała 
Seminarium 

się za tę 
podzięka.

H. K.

DZIECI MOGA SIĘ UCZYĆ GRY 
NA SKRZYPCACH.

Instytut Muzyczny otwiera z dniem 
l-go stycznia 1929 r. kurs przygoto­
wawczy gry na skrzypcach dla dzieci 
od siódmego roku życia. Opłata będzie 
wynosić tylko 10 zl miesięcznie, aby w 
ten sposób dać możność mniej zamoż­
nej publiczności do kształcenia swych 
dzieci w muzyce.

Wpisy przyjmuje Instytut Muzy­
czny, ul. Kościuszki 24, od 15 grudnia 

fbr.

1

lców, kiedy otwarlwszy izbę zostali 
w niej pełno gryzącego czadu wę­
glowego, a zarazem wszystkie swo­
je dzieci leżące martwe, badź to na 
podłodze lub w łóżku.

Rozpacz rodziców nie miała gra­
nic.

Pomimo natychmiastowego ra­
tunku nie udało się niestety ani je­
dnego dziecka uratować.

W jakiś czas później przybył — 
zawezwany telefonicznie dr. Zie­
liński, który mógł już tylko stwier­
dzić śmierć wszystkich dzieci.

Powodem tak tragicznego wy­
padku było prawdopodobnie złe 
ustawienie pieca żelaznego, od któ­
rego rura przeprowadzona była do 
pieca kaflowego.

Tragiczna śmierć dzieci pp. Wi- 
domskich wywołała w całej okolicy 
ogólne współczucie.

79-LETNIA STARUSZKA 
ZŁAMAŁA NOGĘ POŚLIZGNĄWSZY

SIĘ NA BRUKU.
Wczoraj około godziny 3-ej popoli 

przechodząca ulicą Bzezalnianą 79-let- 
nia Anna Kodowska (zam. ul. Bisku­
pia 8), poślizgnąwszy się. padla na 
bruk tak nieszczęśliwie, iż doznała 
złamania prawej nogi poniżej kolana.

Nieszczęśliwą staruszkę odwieziono 
natychmiast do szpitala miejskiego, 
gdzie udzielono jej pierwszej pomocy 
lekarskiej.

Winę wypadku ponosi w znacznej 
części i właściciel domu, przed którym 
staruszka upadla, gdyż jak stwierdzo­
no, powodem upadku były nagroma­
dzone stosy śniegu — których wbrew 
przepisom — nie usunięto.

JAKA TWOJA PRZYSZŁOŚĆ?
W mieście naszem bawi od kilku 

dni grafolog i jasnowidz p. Korten 
który przyjmuje w Hotelu Dworcu 
wym i określa na podstawie pisma cha­
rakter człowieka; jak niemniej przy­
szłość, teraźniejszość i przyszłość.

Seanse prywatne p. Kortena cieszą 
się niezwykłem zainteresowaniem i bu­
dzą wśród szerokich sfer naszego spo­
łeczeństwa szczery podziw.

P. Korten pozostaje w Grudziądzu 
zaledwie jeszcze kilka dni.

SEKCJA TENNISOWA OLYMPII.
Miesięczne zebranie sekcji tenniso 

wej Tow. Sport. „Olympja" odbędzie 
się we wtorek, 18 bm. o godz. 8-mej 
wieczorem w hotelu Kellasa. Z powo­
du ważnych spraw, jak urządzenie 
gwiazdki itp., przybycie wszystkich
członków konieczne. Kierownik.

PRACE BUDOWLANE.
Państwowy Urząd Budownictwa Na­

ziemnego w Wejherowie ogłosił prze­
targ publiczny na wykonanie robót 
ziemnych, murarskich i żelbetowych 
przy budowie gmachów dla starostwo 
grodzkiego i urzędów skarbowych w 
Gdyni.

Zainteresowanym zwracamy uwagę 
na wczorajsze ogłoszenie.
&d «

(o) Karty świąteczne i noworoczne 
ładne i tanie oraz tanie podarki na 
gwiazdkę poleca Władysław Kulerski. 
ul. Pańska 19.

£ życia naszych Towarzystw.
(rt) Zebranie Tow. Hodow. Gołębi 

Pocztowych „Jedność“ odbędzie się w 
sobotę, dnia 15-go grudnia br., o godz 
ś-mej^wiecz., w lokalu p. Dominikow- 
skiego, ul. Strzelecka. Z powodu bar 
dzo ważnych spraw, przybycie wszyst­
kich członków pożądane. Zarząd.

(rt) Kat, Stow. Polek (Czytelnia dis 
Kobiet), Członkinie, które dotąd ni 
uiściły opłaty składek za rok 1928, u- 
prasza się. ażeby takowe uiścić ze- 
chcialy u skarbniczki p. Krzywińskiej« 
ul. Stara 11 (przedpoł. od godz. 9—12 ƒ 
od 3—6 pooł.) Czlonkoinie, które z ja- 
kichkolwiekbądź powodów zalegają 2 
opłacaniem składek za lata ubiegłe, 
zwalnia się od opłaty za lata ubiegłe 
o ile zapłacą składki za rolt bieżący i 
w przyszłości regularnie па zebrania 
uczęszczać będą, — Przy tej okazji po 
daje się do wiadomości, że tradycyj­
ny obchód gwiazdkowy odbędzie się 
dnia 7 stycznia w sali „Tivoli“.

Zarząd.

(rt) Zebranie miesięczne Tow. Spie 
wu „Lutnia" odbędzie się dziś w pią­
tek o godz. 8-mej wiecz. w hotelu Kel 
lasa przy ul. М ybickiego. — Z powo­
du ważnych spraw dotyczących zjazdu 
wszeclisłowiańskiego w Poznaniu, któ­
ry się odbędzie w czasie Wystawy od 
18—21 maja 29 r.. udział wszystkich
członków koneczny. Zarząd.



Str. 8. „GONIEC NADWIŚLANSKI" sobota, dma 15 grudnia 1928 r.. Nr. 289.

Kurs 
ciężkich karabinów maszynowych

Doniosła i pożyteczna akc’a Towarzystwa Powstańców 
i Wojaków w Grudziądzu.

Doceniając rolę, jaką па мура- 
dek przyszłej wojny odegra broń 
samoczynna, zaprojektowalo Towa­
rzystwo Powstańców i Woj ków 
przeprowadzenie kursu karabinów 
maszynowych.

Kurs taki, dzięki życzliwej po­
mocy kmdt. obwod. p. kpt. Niewia- 
kowskiego i p. por. Szpakowskiego, 
odbył się w czasie od 6 listopada do 
8 grudnia br. przy 64 p. p. Wyszko­
lono narazić jedną drużynę w ob­
sługiwaniu cieżkich karabinów ma- 
szynowych, jak również przepro­
wadzono ostre strzelanie.

Uczestnicy kursu okazywali du­
żo zapału i zainteresowania, stara­
jąc się poznać dokładnie wykładane

GWIAZDKA DLA DZIECI 
POLSKICH W NIEMCZECH.

Podarunki na gwiazdkę dla dzieci 
polskich w Niemczech prosimy skła­
dać z terenu woj. pomorskiego w biu­
rze Okręgu Pomorskiego Z. O. K. Z. 
w Toruniu, ul. Kopernika 5, telefon 
503, najpóźniej do dnia 15 grudnia br., 
gdyż później nadesłane dary nie będą 
mogły być wykorzystane w czasie te­
gorocznych uroczystości gwiazdko­
wych.

REFERAT KS. MAŃKOWSKIEGO.
Posiedzenie Wydziału Historyczno- 

archeologicznego Towarzystwa Nauko­
wego w Toruniu odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 17 grudnia br., o go­
dzinie 6,30 w gmachu Muzeum (I ptr.) 
1. Referat ks. prezesa A. Mańkowskie­
go. „Liga Narodowa Polska w powie­
cie kwidzyńsko-gniewskim 1848—1850". 
Wstęp wolny dia członków i wprowa­
dzonych gości.

LOTERJA SPOŻYWCZA NA RZECZ 
POLSK. BIAŁEGO KRZYŻA.

Tylko jeszcze dwa dni dzielą nas od 
wielkiej przedświątecznej Loterji, u- 
rządzonej staraniem Pań i zarządu 
Р.В.К.

Wielka ilość fantów, które groma­
dzą się w mieszkaniu p. Wojewodziny 
— będą niewątpliwie wielką atrakcją 
dla zwiedzających, a smacznym i po­
żądanym „kąskiem" dla tych, których 
los szczęścia nim obdarzy!

Nie zapominajmy zatem, że w nie­
dzielę w Parku Wiktorji nie powinno 
zabraknąć nikogo, kto chce wesprzeć 
piękny i szlachetny cel i mieć wesołe a 
tanim kosztem urządzone święta!

Jak się w ostatniej chwili dowia­
dujemy, właściciel kina „Światowid" 
w Toruniu ofiarował bezinteresownie 
jako fant 20 biletów wolnego wejścia 
do tego kina. Bilety te będą objęte 
listą fantów.

Również nadleśniczy Żyski nade­
słał bezinteresownie jako fanty 20 
choinek. Fanty te będą również nie­
wątpliwie pożądaną wygraną.

ŚLIZGAWKA.
Zarząd T.K.S. zawiadamia, Że w

najbliższych dniach, przy sprzyjającej 
pogodzie, otwarta zostanie wzorowo u- 
rządzona ślizgawka T.K.S. przy ul. 
Mickiewicza — Moniuszki. Ogrzewana 
garderoba oraz bufet, silne oświetlenie 
placu, równy i gładki teren toru. — 
stwarzają dla uprawiających ten zdro­
wy sport, idealne warunki.

Ceny wstępu w dni powszednie dla 
członków i dzieci szkolnych 25 gr, dla 
innych 50 gr, w niedziele i święta przy 
koncercie 50 gr i 1 zł — bez koncertu 
40 i 80 gr. Karty sezonowe dla człon­
ków i dzieci 7 zł 50 gr, dla innych 15 
zł, karty na 10 wstępów po 1 zł 50 gr 
i 2 zł 50 gr.

przedmioty. To też każdy z nich 
nabył wiadomości, kwalifikujące 
go do samodzielnego obsługiwania 
broni samoczynnej.

Kurs zakończył się w dniu 3 bm., 
ćwiczeniami w terenie i osLem 
strzelaniem na strzelnicy garnizo­
nowej, przyczem obecni byli rów­
nież zastępca dowódcy 84 p. p. p. 
płk. Matzenhauer i p. mjr. Kępiń­
ski.

Pierwszy tego rodzaju kurs 
wśród organizacji przysoosobienia ^° W. obecności wszystkich człon- 
wojskowego na Pomorzu — jak kow instytutu psychologicznego 

odbylo się tam badanie naukowe 
ósmego cudu świata, uczonego psawspomniał p. mj. Kępiński — po­

winien rozniecić zapal do.szkolenia 
się w tym kierunku przez wszyst­
kie organizacje P. W.
'ЖГ^^Ж^Л^^ 7^ 

Zarząd klubu oddaje ślizgawki bez-, 
płatnie w godzinach przedpołudnio- - ... 
wych dla klas szkół ludowych pod kierownika pracowni przy wydzia- 
kierunkiem nauczyciela, po uprze- Ie psychologicznym. Jednak w Cią- 
dniem zgłoszeniu w klubie. igu łat ostatnich pies robił tak zna-
O PUNKTUALNIEJSZE KURSOWA- czne Postępy, że postanowiono po- 
NIE WOZÓW TRAMWAJOWYCH, (kazać go gronu profesorów i stu- 

л T 'dentow.
Od pewnego czasu dają się słyszcc| Fellow posiada w takim stopniu

ogólne utyskiwania i narzekania miej _.1nl ✓✓ nmmnwinia ludzkiej mo-
scowej publiczności, na pozostawiają- zuuiuuou p a .
cą wiele do życzenia, punktualność w 
kursie naszych wozów tramwajowych. 
Przedewszystkiem narzekania te od­
noszą się do bardzo znacznego opóźnie­
nia się wozów w ul. Bydgoskiej i ul. 
Szerokiej.

Niemal każdy wóz zdążający z mia­
sta na Bydgoskie, zmuszony jest cze­
kać jedną a nawet dwie minuty na 
mijający go wóz, jadący w przeciw­
nym kierunku. Ten ostatni wóz zbyt 
późno wyjeżdżą z końcowej swojej 
stacji w ul. Bydgoskiej, wskutek cze­
go wóz, zdążający z miasta, stoi już 
na zwrotnicy przed ul. Konopnickiej, 
podczas gdy wóz przeciwny jest do­
piero na przystanku ul. Sienkiewicza. 
Również w ul. Szerokiej wozy, zdąża­
jące od dworca miejskiego stale przy­
bywają z opóźnieniem, co znowu może 
być bardzo nieporządane dla tych, — 
którzy tramwajem zdążają do dworca 
kolejowego. -

Te niedokładności dadzą się bez- 
wątpienia przy dobrej woli i odpowie- 
dniem zarządzeniu usunąć..

Panowie kontrolerzy — winni w 
tych wypadkach większe okazywać 
zainteresowanie prawidłowym ruchem 
wozów tramwajowych, aniżeli to czy­
nią dotychczas.
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OJ, CI SZOFERZY!
Dnia 12 bm. na nl, Grudziądzkiej w 

Toruniu, zderzył się autobus z samo­
chodem, przyczem został uszkodzony 
błotnik od samochodu.

PSIA PLAGA.
Dnia 12 bm. o godz 10 Baranowski 

Franciszek, zam. przy ul. Szczytnej 19, 
został pokąsany przez psa należącego 
do Kwietniaka, zam. przy ul. Średniej 
nr. 6.

Pies znający 400 wyrazów 
zainteresował Koła nauKowe New Jorhu.

w
Uniwersytet Columbia odbywał 
tych dniach nielada posiedzenie.

Fellowa.
Fellow należy do rasy wilków, 

ma lat sześć i zna 400 wyrazów an­
gielskich. Jest to liczba spora, sko­
ro przeciętny amerykanin używa w 
życiu potocznem 350 wyrazów. W 
ciągu lat dwu rozwój umysłowy 
tego dziwnego psa odbywał się pod 
ciągłą obserwacją prof. Wordena, 

wy, że ta demonstracja wywołała 
prawdziwe poruszenie w kołach 
profesorskich. Postanowiono też 
przy uniwersytecie Columbia zało­
żyć specjalny „psi“ wydział, na 
którym profesorowie i studenci po­
społu badają psychologję zwierząt 
domowych, naszych przyjaciół.

Dziwny ten pies nie, znosi popi­
sów i sztuczek, jakich wymagamy 
zazwyczaj od psów; nie znosi więc 
stania na tylnych łapach itp„ są­
dząc widać, że są to ćwiczenia dla 
psów o niskiej umysłowości. Jedy- 
пд rzeczą, którą Fellow z tej tresu- 
rw uznaje, jest podawanie łapy. 
Lecz przy wykonywaniu tej czyn­
ności spełnia on ściśle polecenia 
swego pana. Gdy ten powie: „Przy­
witaj się z panem, który stoi pod 
ścianą; przywitaj się z dziewczyn­
ką, siedzącą w fotelu, obok którego 
stoi chłopiec“ — pies podchodzi do 
wskazanej osoby i wita się z nią, 
podawając łapę.

Jest rzeczą znamienną, że Her­
bert, ów właściciel psa, przy wy­
mawianiu tych słów nie wykonywa 
żadnych ruchów czv znaków; mówi 
on poprostu: „Fellow, idź do ku­
chni i zobacz, ezy jest kucharz“. 
Pies biegnie do kuchni, skąd wkrót­
ce powraca i, potrząsając głową, 
odpowiada, że kucharza niema.

W czasie popisu psiego, odby­
wającego się w gronie ludzi nauki,

Kura o czterech nogach
Białogródzka „Politika“ przyniosła 

w jednym ze swych ostatnich numerów 
fotografię kury o czterech nogach, któ­
rą w tych dniach kupil na targu sprze­
dawca gazet Petrowicz z Mladenowic. 
Iłetrowiez dopiero po kilku dniach zau. 
ważył, że kura mą cztery nogi. „Nad­
programowa" para nóg umieszczona 
jest w tyle za normalnemi nogami, a 
ponieważ dodatkowe nogi są krótsze od 
normalnych i niezupełnie rozwinięte, 
trudno jest je zauważyć. Pozatem ku-

KRONIKA POLICYJNA.
Na terenie m. Torunia w dniu 12 

bm. przytrzymano 1 osobę za usiłowa- 
ny napad rabunkowy, 1 podejrzaną o 
kradzież i 3 za pijaństwo.

Zgłoszono 3 wypadki kradzieży.
Czarneckiemu Bolesławowi zam. 

przy ul. Piekary 23, skradziono 140 zł 
gotówki.

Ruchwie Franciszkowi zam. w Grę­
bocinie pow. Toruń, skradziono rower 
wartości 350 zł.

wykonano próbę następującą: w 
sąsiedniej sali na fotelu położono 
dolara i naszyjnik psi (po angiel- 
sku słowa te brzmią prawie jedna­
kowo, bo dollar i collar); położyw­
szy zaś, zawołano do psa: Fellow, 
przynieś naszyjnik. Pies wybiegł 
i po chwili istotnie przyniósł na­
szyjnik. Tę próbę powtarzano kil­
kanaście razy, żądając od psa, by 
przyniósł pieniądz czy naszyjnik; 
Fellow na czternaście razy pomylił 
się raz tylko.

Psu temu można dawać nawet 
długie rozkazy; z rozmowy zaś ro­
zumie on doskonale te wyraz”, 
które go dotyczą. Herbert mówił 
np.: „Cheialbym, by Fellow po­
szedł do panny Brown i położył jej 
głowę na kolana". Fellow nasta­
wia uszu, wstaje i idzie do wskaza­
nej osoby. Widząc to, Herbert mó­
wi: nie, rozmyśliłem się; a pies na 
to staje i nie podchodzi już do p. 
Brown.

Herbert jest wielkim miłośni­
kiem zwierząt. Już od lat 25 zaj­
muje się psami, kotami i ptakami. 
Fellowa dostał w podarunku jako 
małe szczenię. Gdy pies miał już 
rok, zdziwiło jego pana to, iż zaw­
sze bardzo uważnie słuchał, gdy u 
ozem mówiono. Zaczął się wobec 
tego interesować psem; podprowa­
dzał go np. do stołu i mówił wyra­
źnie: Fellow, to jest stół. W ten 
sposób zaznajamiał psa z otaczają- 
сеті go przedmiotami.

W czasie nauki, i wogóle, nigdy 
psa nie bił; a gdy się Fellow pomy­
lił, pan jego mówił tvlko: Wstydź 
się, Fellow, pomyliłeś się! Wkrótce 
ta uwaga była día mądrego psa tak* 
dotkliwa, że wystarczała mu za naj­
większą karę.

Po całej demonstracji profeso­
rowie uniwersytetu Columbia orze­
kli jednogłośnie, że posiada ona 
bardzo poważne znaczenie nauko­
we. Postanowiono też psa wycho­
wywać pod stała obserwacją nait- 
kową. W tym celu założono nawet 

i specjalny fundusz, a nauczyciela­
mi psa zostali profesorowie tego u- 
niwersytetu. Pozostaje tylko rze­
czą nieokreśloną, czy kiedvkolw^k 
odbędą się popisy tego nsa przed 
bardziej licznem audytorjum.

który z zamiłowania dla rzeczy nie 
zwykłych zapłaciłby mu za czworono 
żną kurę odpowiednio wysoką cenę. — 
Narazić amator taki się nie znalazł.

Drobne 
ogłoszenia w 

*Gońcu Nadwiślańskim“ 
są najlepszym pośrednikiem 

przy wszelkiego rodzaju tranzakcjach 
zarówno kupnie i sprzedaży 

oraz dla poszukujących 
wolnych miejsc
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TEATR :-: KINO :-: RADJO.
Grudziądz

TEATR MIEJSKI.
„Musiz być moją“. Dziś premjera 

wesolej komedjo-farsy znakomitego 
pisarza francuskiego Л. Verneilla, — 
Reżyseruje Mieczyslaw Winkler. Gra­
ją Marja Hryniewicz - Winklerowa, 
Marja Mrowińska, Kazimierz Opaliń­
ski, Mieczysław Winkler, Wladyslaw 
Kieszczyński, Jadwiga Paziówna. — 
Przedstawienie dzisiejsze zapowiada 
się nadzwyczaj interesująco, tembar- 
dziej, że komedję uzupełni jeden akt 
divertissement baletowego — układu 
prof. Antoniego Luzińskiego, w któ- 
rem wystąpi cały nasz zespól baleto­
wy. Program bardzo bogaty.

W sobotę „Musisz być moją“ i di­
vertissement baletowe poraz drugi.

W niedzielę dwa przedstawienia po 
cenach zniżonych. Repertuar niedziel­
ny zapowiada dwa przedstawienia o- 
peretki po cenach zniżonych: popołu­
dniu o godz. 3,30 „Bajadora" po ce­
nach od 80 gr. do 3 zł: wieczorem re­
kordowa operetka Leo Falla pod tyt. 
„Księżniczka dolarów”. Ceny miejsc 
na wieczorowe przedstawienie od 1 do 
4 zł. W obu tych operetkach wystąpi 
cały zespół artystyczny wraz z bale- 
t^a. Bilety już do nabycia w dzien­
nej kasie.

KINO ORZEŁ.
Dziś premjera potężnego dramatu 

życiowo - erotycznego, ilustrującego 
nam tragedję dwojga kochanków pt. 
„Jawnogrzesznica" (Lekarz kobiet dr. 
Scheffera). W rolach głównych: Iwan 
Petrowicz, Ewelina Holt i Agnes Pe- 
tersen-Mozżuchinowa. Film ten roz^ 
wiązuje nam najciekawsze zagadnie­
nie pod względem prawnym i ludzkim, 
czy mamy prawo zmniejszać sztucz­
nym sposobem przyrost ludzkości.

Ponadto o godz. 23 w nocy wyświet­
lamy jeszcze tylko dwie noce film nau­

kowy pt „Z pamiętników lekarza”, — 
który ilustruje tajniki i niebezpie- 
czeństwa życia płciowego, oraz jego 
skutki. — Wyjaśniamy przytem, że z 
przyczyn od dyrekcji niezależnych, 
i li tylko z fatalnej pomyłki biura fil­
mowego. zademonstrowaliśmy w dniu 
10 bm. w nocy zupełnie inny film — 
nie mający nić wspólnego z obecnie 
wyświetlanym obrazem naukowym.

KINO APOLLO.
wyświetla od dzisiaj wspaniały film, 
odznaczony złotym medalem w Ame­
ryce pt. „Ludzie Podziemi“ (Tudor 
World), fascynujący dramat na tle 
przygód życiowych w Chicago z Geor­
giem Bancroft, Olive Brook, Evelyn 
Brent, Lory Semon w roli tytułowej. 
Prócz tego bogaty nadprogram i no­
wy Tygodnik.

KINO NOWOŚCI
wyświela wielką sensację pt. ..As pi­
kowy“ — film z życia cowboyów. W 
roli głównej William Desmond, boha­
ter z obrazu „Tajemniczy Rycerz“.

Toruń.
TEATR POMORSKI.

Dziś w piątek, o godz. 8-ej wieczo­
rem ostatnie popularne przedstawie-j 
nie „Róży Stambułu”, przemiłej оре 
retki L. Falla, która cieszy się stale 
nieslabnącem powodzeniem. W rolach 
głównych pp. Zdzitowiecki, Hajdamo- 
wicz, Porębska, Lenczewski, Jaworski, 
Chrzanowska, Kamieniecka, Erhard- 
tówna, Pluciński i Jaglars wywołują, 
swą werwą i humorem długotrwałe o- 
klaski, Piękna rewja z udziałem p. 
Bożewskiej urozamicona pomysłowe- 
mi taócami układu Ł. Piechotówny — 
kończy widowisko. Ceny miejsc naj­
niższe od 25 gr. do 3,00 zł.

W sobotę o godz. 8-ej wieczorem 
premjera głośnej komedji polskiego

autora Zdzisława Marynowskiego pt. 
„Samolot S. P. 13”. Dzięki niezwykle 
pomysłowej akcji, komedja ta wysta­
wiana była na wszystkich scenach pol­
skich z olbrzymiem powodzeniem. — 
Fenomenalny wprost dowcip oraz ar- 
cyciekawe sytuacje, przykuwające u- 
wagę widza, splatają się w całość o 
pierwszorzędnych walorach scenicz­
nych. iskrzącą się prawdziwie amery­
kańskim humorem. Reżyseruje sztu­
kę p. Stefan Orzechowski, który zara­
zem odtworzy postać głównego boha­
tera.

W niedzielę, o godz. 4-ej popol. o- 
peretka L. Falla „Róża Stambułu” — 
a wieczorem o godzinie 8-ej poraz dru­
gi komedja Z. Harynowskiego „Sa­
molot S. P. 13“.

KINO ŻOŁNIERSKIE.
Dziś i dni następne kino żołnier­

skie wyświetla areyciekawy amery­
kański film pt. „Cnouk out” (książę 
pięści). Ponadto nadprogram „Bomba 
śmiechu”.

Czysty dochód przenaczony na bu­
dowę domu żołnierza w Toruniu.

Radioprogram
Sobota, 15. XII

WARSZAWA: 11,56 sygn. cza^u i hej­
nał z Krakowa; 15,20 odczyt nauko­
wy; 15,46 kem. samorz.; 16,00 płyty 
gramof.; 17,10 odczyt liter.; 17,35 od­
czyt o artyzmie Warszawy; 18,00 
choinkowe bajki dla dzieci; 19,00 roz­
maitości; 19,30 radjokronika; 20,05 
odczyt o esperancie; 20,30 muzyka 
lekka; 22,05 komunikaty: Iotn.-me- 
teor.. Pat, polic., sport, i nadpr.; 22,30 
muzyka taneczna z dancingu „Oaza”.

POZNAN: 13,00 sygn. czasu i muzyka 
gramof; 14,60 giełda pien. i zboż.-tow. 
14,15 kom. Pata, 14,45 kom. samorz.; 
16,00 odczyt: Kobieta współcz, a mu­
ži ka; 16,25 akad. literacka; 17,15 ga­
węda harcerska; 17,30 odcz. o nar­
ciarstwie; 18,00 progr. dla dzieci z

Warszawy; 19,25 kurs wyższy języ­
ka angielsk.; 19,50 Ze świata kobiece­
go; 20,10 kom. gesp.; 20,30 kabaret 
radj.; 22,00 sygn. czasu i kom.; 22,40 
muzyka tan.; 24,00—02,00 konc. nocny.

KATOWICE: 15,45 kom. gosp.; 16,00 
płyty gramof.; 17,10 nauka czytania 
nut; 17,35 skrzynka pcczt. dla dzieci; 
18.00 audycja dla młodzieży. Przyja­
ciele; 19.00 rozm.; 19,20 kom. turysty­
czny; 19,30 odczyt: Dzisiejsza Anglja;
20,00 kom. roln.; 20,05 odczyt: Wraże­
nia art.-mal. z podróży na południe;
20,30 transm. z Warszawy; 22,00 ko­
munikaty; 22,30 muz. tan. z „Astorji”

KRÓLEWIEC: 1600 koncert; 20,05 mu­
zyka lekka; 21,15 inscenizacja. 22,30 
muzyka tan.

WROCŁAW: 16,00 muzyka tan.; 20,15 
wieczór muzyki i pieśni; 23,30 muz.

PRAGA: 16,30 koncert; 19,30 operetka;
22,25 muzyka z restauracji.

TULUZA: 13,05 arje operowe; 13.25 
jazz-band nadzw.; 20,30 pieśni i gita­
ra; 20,45 muzyka i chór; 21,45 tańce; 
22,00 walce.

LANGENBERG: 17,45 koncert lutni­
stów i mandolin.; 20,20 wesoły wiecz.

BERLIN: 17,00 koncert na 2-ch fortepj. 
17,30 muzyka z hotelu; 22,30 lekcja 
tańca, nast. muzyka tan.

WIEDEN: 16,00 koncert; 19,15 recyt. i 
śpiew; 20,15 „Aequinoctium” dramat, 
następnie lekki koncert.

BUDAPESZT: 18,20 muzyka cyg.; 19,20 
transm .z opery królewskiej; nast. 
stare pieśni i muzyka tan.

STOKHOLM: 19,45 koncert Szopenów 
ski; 20,00 koncert i pieśni; 21,45 mu­
zyka tan.

GRUDZIĄDZ Stara Rynkowa 2Stara Rynkowa 2

po cenach znacznie zniżonych:
Gramofony, patefony, płyty w największym wyborze, 

skrzypce, mandoliny, gitary

Dział galanterii: 
Torebki damskie, teki skórkowe, parasole damskie i męskie 

po cenach najniższych.

Moritz Maschke | 
Grudziądz 2 Pańska 2J 
Strój choinkowy 1 
papier list albumy j 
kałamarze piórawiecz.1

Baczność! Baczność!
Ostatnie 7 dni!

Przeszłość, teraźniejszość i przy­
szłość (analiza charakteru) 

powie Wam z pisma, 

grafolog i jasnooidz p. Karten 
3.000 uznań z Woln. M. Gdańska i 
zagranicy. Egzaminowany przez 
prof. Dr. Verweven z Bonn n/Renem 
i prof. Dr. Lehmana z Wiednia 
Przyjmuję w Hotelu Dworcowym do 20 gru- ] 

dnia. Godziny przyjęć od 9-12 i 3-8.

Sia
warsztat lub skład­
nicę suteryny 120 
mtr.3 do wynajęcia. 
Kwiatowa 9, parter.

„Stenograf Polski"
miesięcznik ilustrowa­
ny. organ Instytutu 
Stenograficznego — 
Warszawa, Krucza 26, 
wyuczającego również 
listownie stenografii 
najdoskonalej — wy­
chodzi, półrocznie 2

Chorym
na katar żołądka, 
kurcze, bóle, nie­
strawność, brak ape­
tytu, neurastenie, 
zimnicę wysyła na 
żądanie apteka w 
Liszkach nader za­
ciekawiającą, pou­
czającą broszurę; 
„Znaczenie Ziół*“
Mnóstwo listów
dziękczynnych. Ty­
siące cudownie ule­
czonych. (6056b

złote. Prospekty bez­
płatnie. (8537b Sklad

Przyjmuję
śniegowce і kaloszt 
do naprawy (5652 
Warsztat wulkani­
zacyjny A. Hofman, 
ul. Gmhlnwn pr 47

nadający się na każ­
dą branżę, przede- 
wszystkiem dla fry­
zjerów lub na biura 
natychmiast do wy. 
najęcia. Informacji 
udzieli Nork, Mało 
Młyńska 6. 1 1).

MUZAPOL
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W poniedziałek, dnia 17 grudnia 1928 r. o godz. 9,30 odprawione zo­
stanie w kościele farnym uroczyste nabożeństwo żałobne za spokój duszy

Pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej

Gabryela Narutowicza
z powodu przypadającej w dniu 16 bm. rocznicy Jego śmierci.

Na nabożeństwo to zapraszam PP. Przedstawicieli władz cywilnych, 
i wojskowych, korporacji miejskich, szkolnictwa,, prasy, wszelkich orga­
nizacji oraz społeczeństwa.

Prezydent miasta. 
(—) J- Włodek.

Kupno okazyjne!
Dom 3 piętrowi z 
wolnem mieszka­
niem przy wpłacie 
40.000 zł, do sprzeda­
nia. Informacje udz 
Kwiatowa 9. parter.
samochód
marki Ford w do­
brym stanie sprze­
dam zaraz za 2500 zl. 
Zgłosz. do Admin. 
Gońca Nadwiśl pod 
ir. 5254.
Długie
buty, kostium, koł­
nierz, jupa, obuwie 
przecho zone, łyżwy 
nowe tanio na sprze- 
aż Radzyńska 18а.

II p. (5258

Parobka
rolnego potrzeba. Po­
laczek, Świerkocin, 
pow. Grudziądz. (5221

Skradzione 
papiery wojskowe na 
uazwiskoWiadysła  ̂
Szczepański umie- 
ważniam. (5229

Fryzjerka
i pomocnik fryzjerski 
mogą się zgłosić za­
raz. Pensja wysoka. 
„Julian“, Stara 12.

Skradzione 
papiery wojskowe пё 
nazwisko Boleslaw
Szczepański unie­
ważniam. 0'528

Dziewczysia
młodsza, uczciwa, do 
wszelkicłi prac do- 
mowycli, może zna­
leźć miejsce natych- 
miast. Zgł. osobiste 
Dworcowa 23'25 m. 3 
(wejście z ul. Moniu­
szki II p.)

Różne
«we

Obwieszczenie.
Na podstawie rozporządzała 

Fana Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej z dnia 31 sierpnia 1926 r. 
o zabezpieczeniu podaży przedmio- 
;ów powszedniego użytku (Dz. Ust. 
R. P. Nr. 91, poz. 527) Magistrat 
m. Grudziądza na posiedzeniu w 
dniu 12 grudnia br., po wysłucha­
niu opinji Komisji do badania cen, 
ustalił cenę za 1 kg chleba żytnie­
go z mąki wymiału 70 proc, w, wy­
sokości 0,48 zł.

Cena powyższa obowiązuje od 
dnia następnego po ogłoszeniu i 
w;nna być ujawniona na cenni­
kach, wywieszonych na widocznem 
miejscu we wszystkich sklepach 
sprzedaży chleba.

Równocześnie znosi się ustaloną 
cenę za chleb z dnia 9-go listor ada 
1928 г.

Niestosujący się do powyższego 
obwieszczenia karani będą, na mo­
cy wspomnianego wyżej rozporzą­
dzenia grzywną do 10.0Ò0 zł. lub 6 
tygodni aresztu.

Grudziądz, 13 grudnia 1928 r.
Prezydent miasta
w z.: (—) Krobski.

Przetarg 
przymusowy. 

W sobotę, dnia 15 grudnia br.,
o godz. 10-tej przedpoi., sprzeda-
wac będę w drodze przetargu przy­
musowego, najwięcej dającemu, za 
natychmiastową gtośwkę:

1 pokój męski komplet.
Zbiórka licytantów; ul. Gromo­

wa 23.
Józefowicz kom. sąd.

Pokoju
dobrze umeblow. 7 
wygodami możliwe 
w okoicy Placu 23 
Stycznia lub Tusz. 
Grobli poszukuje. 
Oferty do Adminst. 
Gońca Nadwiśl. pod 
nr. 5279.

Próżny 
skład w centrum 
miasta Grudziądza 
za przystępną cenę 
do wydzierżawienia. 
Wiadomość Lipowa 
nr. 39, Dutkowski.

Ł Wolne posady Э

Sprzedawcy
Jdla wysokiej klasy 
amerykańskich sa­
mochodów potrzebni 
na wysoka prowizję.

Wymagane: Wy­
soki stopień inteli­
gencji, dobra pre­
zencja, poprawna 
znajomość języka 
polskiego i niemiec 
kiego, świadectwo 
azdy na wszystk e 

samochody i facho­
wa znajomość samo 
•hodów konieczna. 
Będą uwzględniono 
tylko poważne refe­
rencje. Oferty skła­
dać do biura ogło­
szeń „PAK“, Byd­
goszcz, Dworcowa 72 
nod „S. M. E."

Fryzjerki
poszukuje zaraz za 
wysokiem wynagro­

dzeniem Orlikowski 
Oerodowa 3. (526'

Posługaczka 
lub służaca potrzeb
zaraz Kościelna 19

.«a zenrama
Ro zaciełskiem wdn. 
28. XL br. szkoły 
prywatnej p.Korwin 
Piotrowskiej wypo- 
wiedziałam doniesio­
ne mi słowa, jakoby 
nauczycielka pan- 
Marja Kupkowa bita 
w klasie uczni. Po­
wyższe nie zgadza 
się z prawdą, prze- 
oraszam, cofam za­
rzut. Sopocka (5257

parter. (5269
Samodzielna
starsza ekspedy jent- 
ka potrzebna od 15 
XII. Zei piek.Reifa 
Mało Mitńska 7.

Gabinet 
kosmetyczny dla 
pań i panów Gru- 
•ziądz, Senkiewicza

nr. 9. Farbowanie 
włosów, manicure, 
masaże, wszelkie za­
biegi kosmetyczne.

Poszukuję 
służaca, uczciwą do 
wszystkiego zaraz
Kuliczkowska, So 
beskiego 19, part pr.

Wykonuję
wszelkierobótki(5262 
ręczne Toruńska 9 
J p. 1. T

Zguby

Zgubioną

Ulubionym podarkiem gwiazdko# 
„KAHOLB“ cukierki śmietankowe

яи- Uczeń 
gastronomiczny po- 
zamiejscowy moż 
się zgłosić Bródkowa
Mickiewicza 34. (3011

kartę powołania nr. 
69636 na nazwisko 
Franciszek Ankiewicz 
unieważniam. (287

W. Czarnecka
Pracownia karbow., 
plisowanie,czyszcze­
nie chemiczne, pra- 
sow. sztywnej bie- 
lizuy. Grudziądz, 
ul. Szewska 4, (3030

Przetarg 
przymusowy.

W sobotę, 15 grudnia rb., sprze­
dawać będę nawięcej dającemu, za 
natychmiastową gotówkę:

200 kg stali.
Miejsce sprzedaży: Grudziądz, 

ul. Groblowa 23 w podwórzu.
Jaranowski, kom. sąd.

сюросххххюсххюсхххххххххюоороооооо^  ̂
INiebywała okazja spadkowa!8

Na zlec: nie za półdarmo sprzedam:$ 
DamsKi pierśc;oneK z 2 bryiant., jedną dużąД 

perła, prawdz. jap., najład. fason wied, markiza 180 zł. О 
DamsKi pierścioneK brylant, z djamantami 135 „S 
DamsKi zegarek złoty, ze zotą masywnąg 

bransoletką 14 kar. zlota, najlepszy werk szwaj-0 
carski, jak nowy ............................................ 110,, X

Srebrna papierośnica, masywna 145 gr. cał-ę 
kiem gładka,nowa ............................................. 45 „Ci

12 łyżeczek do herbaty, srebr..mas., nowe z futer. 80 „ X 
B. PAPiFR, Grudziądz, Mickiewicza 21I p. naprz, poczty, g 

осхюсхххххххххюооосхюоооооооо^ооооооо^оо

Pokój
jadalny, maszyna do 
szycia, palto męski 
w dobrym stanie 
okazyjnie na sprze­
daż. Wiadom.: R\- 
I acka 49, part.lewo.

Mieszkania
Dwa pokoje
z utrzymaniem dla 
2 solidnych panów 
do wynajęcia (3011 
Mickiewicza 34.

I duży
pokój umeblow. dla 
małżeństwa z wspól­
ną kuchnią i lazien- 
ką do wynajęcia. 
Czynsz za rok z góry 
miesięcznie zl. 75 
Gwiazdowski, Gru­
dziadz, Mickiewicza 
nr. 33. (527;

Pasterz
do około 22 krów z 
zac ążnikami po­
trzebny od 1. 4. 1929

Zgubiono
wykaz osobisty, któ­
ry unieważniam(5255 
Marja Wojtowicz.

Śniegowce
reperuje i wykonuje 
precyz. bardzo szyb­
ko Chalabowski, ul. 
Budkiewicza 14. (4980

:‘ХХХХХ)ОСХХХХХХХХХКХ)СХХХХХХХХХ)ОСХКІООСХХХХХЮ 

Pomarańcze włoskie, słodkie 200ki i 300ki 

Cytryny Primofiori 300ki i 360ki wagi ca. 42 kg.
polecam po cenach Konkurencyjnych.

Również oferuję:
Сшї©7^ ^ІРгіТІй W Victr.skrzyniach zregular- JWEC&C JIGU&IC nie nadchodzących wagonów

3 pokoje
z ogrodem, używa­
niem łazienki i kuch­
ni nadające się tylko 
dla oficera do od­
stąpienia. Czynszza 
rok z góry, miesięcz 
nie zł. 125. Gwiaz­
dowski. Grudziądz, 
Mickiewicza 33. (5272

Biklingi skrzynie po 24, 28 i 32 sztuk 
w skrzyniach 14 funtowych ^&pruuil netto wagi

codzień świeżo 
uwędzone w 

własnej wędzarni.

FR. ZIÓŁKOWSKI
Filja Grudziądz: Spichrzowa 1O — Telefon 921.

Import owoców południowych Wędzarnia Bvb,
оооооооосюоо^хххххххххюсюосхюооооооосхххю

poczta
Mokre, 
dziądz.

pow. Gru 
(5268

Pokój w największym wyborze po 
najniższych cenach polecaPotrzebna 

dziewczynka do 
iziecka Solna 4/5,IIp. MUZAPOL" 

Stara Rynkowa 2.
Potrzebna 
dziewczynkana przy­
chodnią lub stale do 
dziecka SoIna4/5,Ilp.

Pokój

H. Block

Rower

z osobnem wejściem 
dla inteligent, pana 
od 15. Xil. do wyna­
jęcia Kościuszki 5, 
I p. 1. (5270

Illlllllllllllîllllllüin 

Goniec 
może się zgłosić 

Zygmunt Balcerowicz, 
Grudziądz

Mickiewicza nr. 25.
!l!!!llllllll!lllllllllllll

Galanterię 
torebki damskie 

portmonetki 
teki skórzane

ładnie umeblow. do 
wynajęcia Mała Gro­
blowa 10/12, II p. pr.

damski w dobrym sta­
nie tanio na sprzedaż. 
Drogerja Becker, Plac 
23 Stycznia 30. (5215

Mieszkanie
próżne, jeden pokój 
do odstąpienia, dzier­
żawa z góry, remont 
połowa. Tamże duże 
instro z ramą złotą 
tanio do sprzedania. 
Zgł.: Wybickiego 35 
Biuro Richtera.(5275
Pokój umebi.
od 1. I.19'' r. do wy­
najęcia Ma i Gro­
blowa 1 12, i p. pr

Dom
2 piętrowy z ogro- 
lem,podwórzem i za 

jazdem w centruu 
miasta Grudziądza 
za cenę 70 000 zł. па 
sprzedaż. Wpłata 40 
do 50 000 zł. Przed­
siębiorstwo procen­
tuje się 800 zł. mie 
sięcznie. (5-71 
Pośrednictwo mająt­
ków Gwiazdowski, 
Grudziądz, Mickie­
wicza 33.

p.p. Kupców
prosimy o nadanie Swych ogłoszeń 
świątecznych do wydań niedzielnych 
najpóźniej do piątku Każdego tygo­
dnia godziny 12-tej w południe.

Później nadane ogłoszenia ze wzg*ę- 
dów techn cznych w numerze nie- 
dzielnym umieszczane nie będą.

Administracja 
Gońca Nadwiślańskiego

Goniec Nadwiślański wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt i kosztuje przy odbiorze w administracji 2,50 zl. miesięcznie, 7.50 zl. kwartalnie- przez pocztę 
lub u. listonosza miesięcznie 2.86 zl., kwartalnie 8.58 zl.. w opasce w Polsce 4.00 zl. miesięcznie. 9.48 zł. kwart.; zagranicą równowartość 4,75 zł. mies 14 75 zl kwartalnie 
Ogłoszenia kosztują 12 groszy od wiersza milimetrowego jednołamowego na stronie ogłoszeniowej, wśród tekstu 50 groszy, przed tekstem 1.00 zł. Drobne ogłoszenia >io- 
wp tytułowe 15 groszy, każde dalsze 10 groszy. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Przy częstszem powtarzaniu ogłoszenia odpowiedni rabat. — Przy konkursach i do­
chodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Omyłki w ogłoszeniu nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani też nie obowiązują Administrację do be^kitnegG 
powtórzenia anonsu, jeżeli temsamem treść ogłoszenia nie jest zasadniczo zmieniona. — Redaktor nacz. Jan Zagiersk i. Redaktor odpowiedzialny L Doliński^ Gru­
dziądzu. Redaktor przyjmuje od godz. 11—1 Rękopisów nie zastrzeżonych redakcja nie zwraca. Nakł. własnym. Drukiem Zaklad. Graficzn. W. Kulerskiego w Grudziądz'!


